
Cena numeru zł. 3 PR llarody Związku Radzieckllgo 
manifestują na rzecz pokoin 

MOSKWA (PAP). - Komunikat Radzieckiego Komitetu Obrony Po· 
koju doniósł, że ponad 115 milionów obywateli radzieckich, potępiając 
podżegaczy wojenych złożyło podpisy pod Apelem Sztokholmskim o zaka. 
zie broni atomowej. 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Podpisy te - to groźne ostrzeżenie I niC'twa. Podczas pełnienia „Wart Po­
dia organizal()rów nowej W()jny świa koju" - robotnicy zakładów „Swi~t 
towej - stwierdza na łamach , !zwie- Szachtiora" w Charkowie wykonnją 
stii" wybitny stachanowiec moskiew norm<: dzienni! w 170 proc. Stacha· 
ski, członek Radzieckiego Komitetu nowcy Charkowa w okresie ,,Warl 
Cbrony Pokoju - Aleksander Czul- Pokoil1' wyprodukowali ponad plan 
l\ich. Swe pokojowe dażenia ludzie poważną. Ilość sk()mpiikowanych ma­
radzieccy dokumentują nowymi suk· szyn kopalnianych, setki tysięcy par 
cesami produkcyjnymi. Miliony pra- obuwia i wiele innych wyrobów. Co 
cowników pr1emysłu, transportu i rol dziennie napływają również wiado· 
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nictwa zaciągnęły stachanowskie mości o nowych sukcesach produk-

Chleba bedzie pod dostatkiem I 
„Warty Pokoju". cyjnych ludności stolicy Ukraińskiej 

VI! atmo5ferze wielkiej aktywnosci SRR -'- Kijowa. Liczne zespoły fa· 
pclitvcznej żyją i pracują mieszk111i- bryk kijowskich wykonały przedler-
cy fosk,vv i Leningradu. Godnie u;inowo plany miesięczne, 
pełnią „Warty Pokoju" hutnicy z nad w ramach „Wart Pokoju" praco· 
Dk_nieprub 1ciórn~cy ~a!]łębia DonKie._. wnicy rolnictwa socjalistycznego 

Tegoroczne żni\Va przyniosły wysokie plony 
iego. uc owmcrnww maszyn 110· . • • • 

wa i Charkowa. Charkowskie zakła- przeprowadzaią wzorowo akcJę zru• 
dy traktorowe produkują codziennie wną i wykonują przedterminowo 90. 
ponad plan lrnktory dla potrzeb rot. stawy zboża dla państwa. 

Zboże zebrano już z B.5 n1iliona hektarów 
Deoesza gratułocyina od Ho-Szi-mino WARSZAWA (PAP). Sprzęt 

4 glównych rz.bóż przeprowadza się 
w tym roku ri: ogólnego obszaru 9,5 
miliona ha. Dotychczas zebrano zbo· 
ia z 8,5 miliona ha.. czyli żniwa są 
już na ukończeniu. 

Z pozostałego do sprzętu miliona 
ha zbóż, najwięcej przypada na wo· 
jewód1Jtwa. północne, W pozostałych 
województwach do sprzętu pozosta· 
ł~· niewielkie obszary zbóż, które ze 
brane będą w ciągu najbliższych po 
godnych dni. 

Tak wysoki procent wykonanych 
zbiorów pozwala już ocenić przebieg 
i wyniki kampanii żniwnej. Oceny 
dokonało Ministerstwo Rolnictwa i 
RR na specjalnej konferencji praso­
wej. 

Tegoroczne żniwa, .fa.k wynika ze 
sprawozdań terenowych inspekcji i 
k()ntrol<i, przeprowadzanych w czasie 
ich trwania, przebiegały sprawnie, 
szybko i terminowo. Złożyło się .na 
to ~·ielc przyczyn, a prnede wszyst­
k',m staranne przygotowan'ie organi­
zacyjne i techniczne całej kampani!. 

Ośrodki Maszynowe 
spełniły swe zadanie 
Państwowe i spółd,zielcze ośrodki 

maszynowe dokładnie rozplanowały 
prace, wyznaczając zadania dla ob­
sługi kaźdej maszyny żniwnej i dla 
każdego traktora, zaopatrzone one rz.o 
stały w .znaczną ilość sprzętu nowe­
go. a sprzęt posladany wyremonto· 
wano i odpowiednio pr.zygotowano 
do pracy. Do 30 czerwca Technice.na 
Obsługa Rolnictwa wykonała plan 
remontu maszyn żniwnych w 100 
proc. Pt:Gygotowano t6'\'lt-nież odpir 
wlednią obsługę techniczną maszyn, 
jak i ruchome ekipy remontowe, kt6 
re w okresie żniw na miejscu usu­
wały uszkodzenia, runniejszając do 
minimum czas postoju mas.tyn. 
Dzięki tak starannym przygotowa­

niom i dzięki sprzyjaJą-0ej pogodzie 
w pierwszyc:h dwu dekadach lipca, 
żniwa, które w tym roku rozpoczęły 
fl'ię wyjątkowo wcześnie, miały prze 
bieg bardzo sprawny, 0 czym świad­
czy fakt, że w województwach połu­
dniowych i oontra-Inych zbiory ł głó 
wnych zbóż za.kończono w zenłym 
miesiącu. W w1>jewó~twach północ 
nych spl'fllęt zbóż rozpoczął się - .'fllk 
oo roku - p6źniej i w okresie naJ­
większego nasilenia. prace żni.wne zo 
stały .zahamowane przez dlqotrwa 
le dencze. 

Sprawne żniwa -
jeszcze jednym 

dowodem wyższości 
gospodarki 

soc; ałistycznej 
W pracach żniwnyCh pnodowały 

gospodarstwa. socja-Jistyczne, pokallu 
jąc . indywidualnie gos1>odarują.cym 
chłopom wyższość gospoda-rki zespo 
IGwej. W PGR-ach zmobilizowano na 
okres żniwny maksimum sił ludz­
kich i technicznych. Na polach PGR 
pracował-O 135 tys. osób, wśród któ· 
rych 83 tys. zwerbowan() w okresie 
przedźnhivnym. Dużą pomocą była 
praca 3 tys. junaków ,,Słuroa Pol­
sce", 4.600 młodzieży ZMP-owskiej 
oraz li.cmych ekip żniwnych, wysy­
łanych z miast przez organizacje spo 
łeczne. Do 30 lipca sprzątnięto zbo· 
źa. z 6?5 tys. ba na ogólną, ilość ok. 
990 tys. ha, przeznaczonych do zbio­
ru. Charakterysty<:2ną cechą tegoro 
e;>.nych a:blorówwPGR-ach by~o wy 
IJł)kie zmechanizowanie prac. !Mecha 
nictLnie projektowano wykonać 80 
proc. w~ystkich prac żniwnych, a 
jak dotychczas wykonano około 90 
proc. PGR-y użyły bowiem do żniw 
7.532 snopow:iązałki, 3.'753 żniwiarki 
l łł komba.jny. 

Podorywki i omłoty 
trwa~ w pełni 

Zaraz po skoszeniu rz,bóz PGR-y 
dokonywały podorywek :i. siewu po-

49,9 kwintali 
jęczmienia z ha 

Rekordowy wynik omłotów PGR 
w Walewicach 

Państwowe Gospodarstwo Rolne 
w Walewicach pow. łowickiego osią 
gnęło w tegorocznych próbnych o­
młotach rekordowY wynik, zbierając 
~ 1 ha 49,9 kwintali jęczmienia. 

Jest to jeszcze jeden przykład 
w~zości socjalistyC!ZJlej gospodarki 
&espołowei nad indywidualna. 

plonów. Pierwsze przystąpily też do 
omłotów. 

wo wykorzystane w gospodar;1wnch nych omłotów wszędzie stwierdza. :,lę 
bogaczy. W tym roku snopowiąz.•1łki że plony tegoroczne są znacznie wyż 
i żnh\iarki bogaczy pracowaly rÓ\\- ne niż w roku ubiegłym. 
ni.eż na polach biedniejsizy~h ch.:o- Z niektórych PGR-ów i spółdzieini do Prezydenta RP B. Bieruta Równocześnie z PGR-ami rozp()­

częły zbiory gpółdzielnie produkcyj­
ne, które w czasie prac o wiele wy­
przedziły gMpodarstwa indywidual­
ne. Te pienvsze dla. większości spół 
dzielni zbiory dały doskonale .vyni­
ki. Wysoki plon zebrany został bat -
dzo S'ZYbko dzięki zastosowaniu du· 
żych maszyn i nowoC'Zesnej organi­
zall\ii pracy. Do sukcesów gospo­
darstw zespołowych w znacznym sto 
pniu przyczyniły się POM-y. W kam 
panii żniwnej brały udział 122 PO­
M-y, dysponujące 2.450 trakto­
rami, ponad I.OOO sn()powi:µałkami 

i 9 kombajnami. 'Maszyny POM pra 
cowały w 695 spółdizielniach produk 
cyjnych, gdt.zie do końca ub. m'e­
siąca skosiły 50 tys. ha cz:bóż i dolco­
nały podorywek na obszarze 11 tys. 
ha. Poza tym POM-y skosiły gm­
pom mało. i średniorolnych chłopów 
zboża na powierzchni 29 tys. ha j 
PGR-om - H tys, ha. 

pow. produkcyjnych naPłYWają informa-
Z końcem żniw w całym kuJ•l roz c-je o plonach bardzo wysokich, s;~- WARSZAWA (PAP). - Z <Jk::ll'Ji 

poczęły się omłoty, które w tej chwi \ gających 25 - 30 q żyta, W gospodar \ Swięta Odrodzenia Prezy·l~.1t H·t.l!­
łi są już w pełni. Swiadczy 0 tym stwach chłopskich plony są niższe. czypospolitej Polskiej Bolesł;rv E;e­
fakt, że młocarnłe Ośrodków 1\laszy ale jak się szacuje, przeciętna wy- rut otrzyma! z o.późnieniem. wyn'­
nowyrh do kflńca lipca omłóciły 18'7 dajność z 1 ha w tym roku t tam ró kłym .,, trudności technicznych, tt>ie 
tys. q 7.farna. Na podstawie drob• wnież wzrosła. gram gratulacyjny od przew,,dn1c~ą 

cego Centralnego Rządu Republiki 
Vietnamu prezydenta Ho '.-)zi-ni:ina, 
następującej treści: 

Ekscelencjo! 

Yison - wyzwolony! 
Z okazji 6 rocznicy powstania Pol 

ski Ludowej w imieniu Centrai•1ego 
Rządu Republiki Vietnamu i nar-0-
du vietnamskiego składam P~nu 
najserdeczniejsze życzenia. 
Życzę Rzeczypospolitej Polskiej o· 

raz całemu narodowi polskiemu pc­
wodzenia w walce o pokój na calym 
świecie. 

Ważny 11unkt oporu Mac Arthura w rękach wojsk ludowvch. Wściekłe 
kontrataki Amerykanów na odcinku południow~m odparte Ho Szi-mln 

przewodniczący Centralnego Rządu 
Republiki Vietnamu 

Praca POl\1-ów miała nic tylko 
znaczenie gOSPodarcze. W rejonach 
działania POM-ów w okresie iniw 
nastąpił rO'LWój spółdzielczości prc.­
dukcyjnej, p1>wstały nowe spóldz'.el­
nle I przybyło członków spółdziel­
niom istniejącym. Planowa i spraw 
na praca brygad POM-owskich v. p!~· 
nęła ró"''llież na usprawnienie orga­
nizacji pracy w spółdzielniach. 

Wydajność z ha 
znacznie wyższa niż 

w roku ubiegłym 

l\IOSKWA (PAP). - Z Phen~:m 
donosi agencja TASS, że dowód?.· 
two naczelne koreańskiej Ar;nii :Lu­
dowej w komunikacie, ogl·Jszonym 
7 bm. wieczorem, stwierdza, że woj 
ska ludowe kpntynuowały na wszy­
stkich frontach zaciekłe walki z woj 
skaml amerykańskimi i oddziałami 
Li Syn Mana. Wojska ludowe, nacie 
rające w rejonie Yison, po rozgr()­
mieniu większej części broniącego 
się uporczywie na tym odcinku ame 
rykańskiego pułku zmechanizo\\'ane­
go. wyzwoJlły Yison - ważny punkt 
obronny przeciwnika i du~y wi:·leł 
komunikacyjny. Wojska ludowe, 1>ro 
wadzące natarcia w rej()nie Andong, 
zadały przeciwnikowi poważne stra· 
ty. Około 6 tysięcy tołnieny i ofice 
rów przeciwnika poletrło lub odniCJ• 
slo rany, a do niewoli d()Sfafo się 

Z dużym parkiem ma~ynowym przesiło 600 jeńców. Wsród :!dnu~le 
przystąpiły do żniw Spółdzielcze O- g0 sprzętu znajdują się ł c.zołrl, l'7 
środki Maszynowe ,posiadające 2.543 samochodów pancernych, kitkadzie­
traktory, 5.521 silników, 13.380 sno- siąt d7iał różnych kalibrów ora"i wie 
powiącz:ałek, 10 tys. żniwiarek, 13 Ie broni maszynowej I karabinów. 
tys. młocarń i 594 lokomobile, P()- Zdobyto również wiele amunicji, rlli 
moc tydl ma ·2yn w małych i śred· nych pojamów motorowy en, sprzętu 
nich gospodarstwach indywidualnych radiowego itp. 
przyspieszyła f ułatwiła zbiory. LONDYN (PAP). - Jak donosi 
Ważną rolę w tegorocznych i:ni- Agencja Reutera w rozpoczętej w po 

wach odegrała w wielu wojawódcz:- niedziałek ofensywie amerykańskiej 
twach pomoc sąsiedzka. Do prac i.ni I na froncie południowym wzięły u­
wnych wprowadzono wiele maslyn, dział 25 dywizja piechoty oraz od­
kt6re przedtem były tylko crzęścio- działy piechoty morskiej. Wojska 

CZYN POKO~łJ 
podjęła załoRa przędzalni średnio i cienkoprzędnej 

ZPB im. 1 Maia 
Apel Zakł. Komitetu Obrońców Pokoju przy ZPP im. Zubrzyckie­

go znalazł żywy oddźwięk wśród in nych łódzkich załóg fabrycznych. 
Oto zał()ga przędzalni średnio i cienkoprzędnej ZPP im. 1 Ma.ja rów­

nież postanowiła godnie uczcić zbliżający się Pierwszy Ogólnopolski 
Kongres Pokoju, podejmując zobowiązania produkcyjn,e. 

amerykańskie są wyposażone w cięż 
kie czołgi. Ofensywa została poprze 
dzona ogniem artylerii. 

Korespondent Agencji Reutera do 
nosi z Korei Południowej, że W()j­
ska. pólnocno-kol'eańskie skierowa­
ły niezwykle celny ogień artylerii 
na prawe skrzy11ło nacierającyrh 
wojsk a01erykańskich, co zahamo, 
wało całą operację. 

Rzecznik sztabu Mac Arthura w To 
kio oświadczył, że wo.iska amerykań 
skie posunęły się na froncie połud­
niowym o 2 do 3 klm naprzód w kie 
runku zachodnim. W odpowiedzi na 
pytania dziennikarzy stwierdził 0n, 
;:e ofensywa nie rozwija. się tak jak 
prze\'Vidzlano z powodu silnego ()po­
ru wojsk póJnocno-koreailskich. 

Korespondent Agencji Reutera w 
Korei Połudmowej doniósł 8 <;ierp­
nia w godzinach popołudniowych, 
że ofensywa amerykańska. zostanie 
prawdopodobnie wstrzymana, a to 
nie tylko z powodu silnego opo1·u 
wojsk póJnocno-koreańsklcb, znaj­
dujących się na wschód od Czindzu, 
lecz również z powodu niebezpieczeń 
stwa zagrażającego wojskom ame· 
amerykańskim z północy. Oddzia­
ły północno-koreańskie rozszerr.yły 
bowiem przyczółek mostowy w rejo 
nie Pugong i zagrażają, bezpośrednio 
linii komunikacyjnej łą1!zącej Pu­
san z Taegu. 

PF.K.IN (PAP). - Jak d0:1')5Za z 
Phenjanu, ogłoszony tam 8 sie~·1.>,1ia 
rano komunikat dowództwa naczel· 
nego Koreańskiej Armii L~1dowej. 
stwierdza, że oddziały Armii l.-ud()· 
wej toczą na wszystkich frontach 
~aciekłe walki z wojskami amerykań 
słllinti. 

Lotnictwo Armil Ludowe,l atakuje 
samoloty . amerykańskie i bombar­
duje w dalszym ciągu skupie111a 
wojsk nleprzyja<iielskicb, linie komu 
nikacyjne na zapleczu wroga oraz o­
biekty wojskowe, zadając nieprzy,ja 
cielowl poważne straty. 

Do zakładowego komitetu obroń- bowlązanie na ł5 k&'., Krzysztofa 
ców pokoju przy ZPB im. 1 Maia I Bojanowska z 30 na 3ł kg, Stefania 
napłynęło szereg zobowiązań pro- Kozłowska z 36 na 43 kg. 
dukcyjnych. Załoga przędzalni śre ------------------------------

dnioprzędnej podjęła się wykonać w l'ITzmoz· Olla dzt.ałalnos'c' 
sierpniu ponad plan miesięczny % l' l 
proc. produkcji o wartości ponad 6 
milionów zl()tych. 
Załoga przędzalni średnioprzędnej 

wzywa wszystkie załogi przędzalń 
łódzkich do pójścia w jej ślady, do 
zamanifestowania czynem woli po­
koju, do uczczenia Kongresu nowy 
mi zobowiązaniami. · 

Róvvnież załoga przędzalni cienko 
przędnej zobowiązała się podnieść 
produkcję do 102 procent. 12 pną.­
dek na tej przędzalni p()stanowilo 
przejść na obsługę 6 stron i posta­
nowiono doszkolić pracujące pnąu 
kl, aby zmniejszyć o 10 procent ilość 
prza,dek nie wykonujll,Cych dotych­
czas bazy produkcyjnej. 

Młodzież podjęła zobowiązania 
indywidualne. Członk:inie ZMP zgło 
siły do zakładowego komitetu obroń 
ców pokoju, że podejmują się cz:więk 
szyć wykonanie baz produkcyjnych. 
I tak: Aleksandra Maciej~zczak ;e 
102 proc. na 108 proc., Sobieszczyk 
Stanisława - ze 108 - na 110 proc„ 
Maria Walasik ze 100 na 103 proc., 
Cecylia Maciejczyk ze 105 na 1C9 
proc„ Irena Wożniak ze 100 na 10·1 
proc„ Maria Nowacka ze 102 na 104 
proc„ Longina Lenartowska ze 1 05 
na 120 proc„ Józefa. Seweryńska ze 
105 na 110 proc., Aurelia Sabeła ze 
105 na 120 proc„ Maria Smus ze 105 
na 115 proc.. Czesława Bębnowska 
ze 100 na 105 proc„ Helena. Sas ze 
'105 na 115 proc„ Łucja Laskowska 
ze 102 na 105 proc. 

Teresa Andrzejcr.ak zobowiązała 
się w ramach Czynu Lipcowego wy 
produkować ponad plan 36 kg przę 
dZ.Y. a obecrti• nodniosła. swoje zo· 

partyzantów 
HAGA (PAP). - Z Dżakarty do­

noszą. że na wyspach Jawa i Cele· 
bes odbywają się zbrojne starcia ho 
lt'nderskich wojsk kolonialnych z In 
donezyjczykami. 

w Indonezji 
sarze od trzech dni jest nieczynna. 
komunikacja tele:foniCtZna między 
Dżakartą a Makasarem została przer 
wana. Ustała również komunikacja 
samolota'mi pasażerskimi. 
Większa część wyspy Celebes zna.i 

duje się w rękach partyzantów, wal 
czących o pełną. niepodległość Indo­
nez,jl i utworzenie jednolitego pań· 

W Makagarze (Stolica wyspy Cele­
bes), gdzie znajduje się przeszło 2 
tysiące żołnierzy i oficerów armii 
holenderskie; - trwają boje uliczne. 
Z oświadczenia mini~tra wojny Sta­
nów Zjednoczonych Indonezji - Go stwa, opartei'O na tych samych zasa 
muncu Bivono - wynika, że z obu dach, kt6re zadeklarowano przy u­
stron są zabici. Rozgłośnia w ·Maka- I tworzeniu Republiki Indonezyjskiej. 

Związkowcy 
pozdrawiojQ 

WARSZAWA (PAP). - Centralna czyć będziemy zjednoc?.eni ku wsp61 
Rada Związków Zawodowych otrzy- nym celom. zdecydowani walczyć o 
mała p!smo od uccz:estnik6w I kra- ostateczne wyzwolenie proletariatu 
jowej konferencji pracujących Bra- rałeg() świata". 
a::l{lii, którzy w i.mieniu wszystkich 
związkowców brazylijskich przesył& 
ją serdeczne, braterskie poidrowie­
nia masom pracującym P()lski. 
Związkowcy brazylijscy stwierdUI 

ją, że walka robotników polskich o 
eniesien:e wyrzysku człowieka przez 

USA zbroiq 
Niem cy Zachodnie 

człowieka jest prv.ykladem. który na BERLIN (PAP). - Jak podaje 
śladować będą robotnicy państw ka- dziennik „Neues Deutschland", w 
pitalistycznycb oraz WYrażajlł uzna· 
nie dla. mas pracujących Poaki, wal Niemczech Zachodnich odbywają się 
czących o utrzymanie pokoju I po· intensywne p.n;:ygotowania militar­
krzyżowanie planów anrlo • amery· ne w celu uzbrojenia Niemiec Za· 
kańskicb imperialistów. eh. d · h · i .:„_• k • 

„Pod sztandarem Swiatowej Fede I 0 nic 1~P"r. a,..,..,, a~ery anscy 
racji Związków Zawodowych - czy wykorzystuJą kilkę zdra.jcow narodu 
tamy w zakońcrzeniu pism.a - kro- niemiecklea-o w Bonn. 

W prowincjach pólnoc '~V Kcm<in 
i południowy Kensan wzmogły tllia 
łalność odchialy partyzanckie, które J Vielnam, dnia 19 lipca 1950 roku. 
wspierają. ()fensywc: AnnQt Lndnwr.i -x-
i dez()rganlzują komunikację na za­
pleczu nieprzyjaciela. Tydzień Przy jaźni 

Albańsko -Polskiej 
TIRANA (PAP). - Grupa arty­

;;tów polskich. któmy udali się do 
Albanii dla uczestniczen:a w uroczy 
stościach Tygodnia Przyjaźni Albań 

Lotnictwo amerykańsk'.~ bomhar­
du.ie w barbarzyńsl~i spo:;ób m1a>t ::i 
Korci Południowej i Pt'>łnocnej. W 
dniu 7 sierpnia po poludn!:1 ponad 
30 czterosilnikowych samJlo;ó·.v a­
merykańskich bombardow·1b w r:rze 
ciągu 3 godzin Phenian i jego przed 
mieścia, 7.rzucając kilk 1;a\ t.0mb 
kruszących i zapalających. w \\','/Il - sko - Polskiej, rzłożyla wieniec na 
ku bombardowania. zbu:?. >.1P. zr.:~ta- cmentarzu bojowników o wolno!~ 
ły szpitale. zaklady kulturalno - o- ludu albańskiego. 
światowe, redakcje dziena'!tów i !L . 
czne domy mieszkalne. Wś•ód iuci· Artystom polskim towarcz:yszył 
ności cywilnej .są zabici ; rann; , w I charge d'affaircs RP w Albanii -
tym chorzy i mlodizież ~t'.d'.c•;ąca . Bolcoław Jeleń. 

Wyrok na szniegów titowskich 
w Bukareszcie 

BUKARESZT CP AP). - Tutej~zy 
Sąd Wojskowy cgłosił wyr()k w spra 
wie grupy szpiegów i zdrajców, któ 
rzy pozostawali na usługach faszy­
stowskiej łtliki Tito. Na śmierć ska­
zani zostali oskarżeni: Dżuro Basler 
Nikola Mi!utinowicz i Widosa Ne­
dicz, - oskarżeni Miłosz Todorow. 
Bojko Latiez, i Boźidar Stanojewic7. 
zostali skazani na dożywotnie cięż· 
kie więzienie, Miłorad Adamow. Mi 
ladin Silin. Andżelko Pejowicz - na 

25 lat ciężkiego więzienia i na po­
zbawienie praw obywat. na lat 10, 
Żiwa Petrow - na 15 lat ciężkie­
go więzienia i na pozbawienie praw 
0bywatelskich na lat 10, Swętomir 
Rndoslawlewicz - na 12 lat ciężkie 
g,o wię-.denia i na pozbawienie praw 
obywatelskich na lat 10, Mikola Me 
dic:z -:- na 3 lata więzienia. M;en:e 
wszystkich oskarżonych, z wyjąt 
kiem Nikoli Medicza, uległo konfis 
kacie. 

Planowe zaopatrzenie młódzieży 
w podręcznqki szkolne na 19S0/51 

WARSZAWA (PAP) - „Dobry, 
nowoczesny podręcznik w rękach 
wszystkich uczniów, obok nowPgo pro 
i;rramu nauczania, realizowanego 
przez świadomego swej roli nauczy. 
czyciela, w roku szkolnym 1950·51 bę 
<izie jednym z najwai;niejszych czyn 
ników dalszej przebudowy szkoły pol 
~kiej i wybitnie p()może naucz~·ciel· 
stwu prowadzić pracę wychowawczą 
zgodnie z potrzebami budującego się 
ustroju socjalistycznego" - o;wi · '­
czył wicemin. Oświaty J. Klir w. 
ski w wywiadzie udzielonym przed­
stawicielowi PAP. 

Celem sprawniejszego rozprowa· 
dzenia książek wśród młodzieży ko· 
misje stworzone przy .vyd->:ialach 
oświaty prezydiów wojewódzkich 
rad na1·odowych ustalać będą potrze 
by swego terenu i czuwać będą nad 
sprawnym zaopatrzeniem sikół. No· 
wością jest, że prawie wszj·stkiP 

wydane w tym roku podręczniki bę 
dą rozprowadzant> drogą tzw. sprz 
daży zamkniętej, tzn., że będzie :-:ię 

je nabywać nie w księgarniach, a 
przez kierownictwo szkól. 

Dalsze rozprowadzenie książek od 
punktów sprzedażr do rąk uczniów 
po11 ierzono nauczycielstwu. które zor 
i:-anizuje planowy zakup podr~zni­
k{nv dla uczniów swoich szkól. 

Dzięki zastosowaniu tego planowe 
go systemu rozprowadzenia podręcz. 

ników uczniowie wszystkich szkól 
otrzymają potrzebne im książki w 
wyznaczonych terminach po cenach 
lrnięg-ar~kich, w przeciwie11stwir. clo 
rnku ubieglego, kiedy to sprzedaż 

książek prowadzona przez księgamie 
nic zapewniła 1·ównomiernego zaopa­
trzenia młodzieży. 

Tenisiści radzieccy przed „Grand Hotelem" w Łodzi 

• 
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LENIN I STALIN o doborze kadr Przed _wy_borem deteeat~w 
na polski Ogolnokralowy Kongres Poko11 

I W powojennym okresie odbudo- sta.re, kroozyć będą ramię pny~I W kraju, w którym realizuje Się 
wy i dalszego rozwoju socjalistycz mi~niu ,~ ni:Mi i .taną się ich • .zakroJone na gigantyczną skal~ bu-0 d pierwszej chwili swej rewo- nej gospodarki I kultury w okresie znuan'i ł), dowructwo, w którym buduje się no 

lucyjnej działalności, Lenin wy końco~go etapu budo~ictwa so- ?artia -. uczy JlYLef Stalin - po- we s~ec.z~ństwo ~omunlstyc-zne, 
lllllął zadanie przygotowania kadr cjalizmu 1 stopniowego przechodze wmna realizować riasadę ~ączenia -pra~dzi."7nu kle~owmkaml gospo~ 
zawodoWYch rewolucjonistów, :b.'1:6 nia do komunizmu partia Lenina _ młodych i starych pracowników w darki, działaczarru na polu nauk:1 1 

rzy posiadaliby niezbędni\ wiedzą Stalina rozwija ożywioną działa!- jednym .zespole, w jednym aparacie k•Jltury, mężami stanu i działacz~­
teoretyczną, doświadczenie polit.y- ność w dziedzinie wychowania kadr kierovmiczej działalności państwo- mi społecznymi mogą być jedynie 
ezne, umiejętności organizacyjne i bolszewickich, w dziedzinie szkole wej i partyjnej. ludzie, lktóny '!Panowa:li. teorię 
sztukę rozwijania rewolucyjnego nia wykwalifikowan eh s c·aus- P.racę r. kadram!, wychowanie marksianu - IenlnlZmu, a. jedn?Cie­
działania W warunkach reakcji car tów socjalistyczneg; rolnk~a i kadr powinna pai:tia pro~adzić .sta- śnie posia~ają, d~teczną wiedzę 
sklej. przemysłu d . ł uki 1 k ltu- le 1 systematyczme. Partia powmna w dziedzlme nauk~ i .techniki. . . 
Również wielki te>warzysz broni ' zi.a aczy na . u rozwijać de:iałalność pod kątem rea- Aby utrzymywac s1~ na pcruom1e 

!.eruna, Józef Stalin, już w okresie ry~ literatury , 1 sztuki, działaczy par lizacji zadań mał'ksistowsko - leni- idei wielkiej epoki stalinowskiej, 
konspiracji troszczył się bezustan- tyjnych, p~nstwOWYCh . i społ_ecz- nowskiego StZkolenia politycznego i kierownicze kadry społeczeństwa ra 
nie o szkolenie kadr kierowników nych. U~bro3one W: pot~y 0~~z na bolszewickiego hartowarua kadr par dzieckiego ·winny berz.ustannie wz)J~ 
ruchu robotniczego, rekrutujących uld Lenma . - S~alm~. wielom~I10i:o- tyjnych, państwowych i gospodar- gacać swą wiedzę, coraz bardzieJ 
się spośród przodujących robotni- we kadry mteligenc31 ra~z1~ckiej czych. Partia powinna stawiać ka- rozs.zerzać swe horyzonty,. sta~e opa 
ków. W sierpniu 1909 roku Stalin pi t~zą ;"'alkę o dalsze wzmozenie wy drom duże ·wymagania, izachęcać je nowując rz:dobycze przodu3ąc13 n~u: 
sał: da3no.sci pracy w gospodarce naro- do doskonalenia się, do podwyższa- ki, literatury i sztuki radz1eck1eJ. 

„Konlecme Jest, aby najbar- d?WeJ, o racjonalizację i doskonale nia poziomu swej wiedzy, powinna Kadry bolsrzewickie kojarzą w so­
dziej doświadczeni l najbardziej me produkcji, o rozkwit przodują- wysuwać właśnie te kadry. które bie rewolucyjny rOllffiach rz trzeźwą 
wpływowi spośród przodujących cej nauki 1 kultury ra~zieckiej, o rosną, które podWYŻszają swe kwali rzee2owością. . .. 
robotników wchodzili w skład wzrost potęgi kroczące] ku komu- fikacje i poziom polityczny. Towa.rzysz Stalin podkreshł, że 
wszystkich organizacji miejsoo nizmowi socjalistycznej ojczyzny., Przedmiotem szczególnej troski obok wysuwania kadr partyjnych 
·wych, aby sprawy o't'ganłzaejl ze Kadry bolszewików - to złoty fun powinno być podwyższanie poziomu na.leży wychowywać i wysuwać na 
grodkowywały się w ich mocnych dusz partii komunistycznej i pań- teoretycznego i ideologicznego kadr. sta.nowlska .rodnych i oddanych spra 
clloniach, aby oni, i właśnie oni wie socdalizmu bezpartyjnych. 
zajmowali najważniejsze poste- Lenin i Stalin uczl\o ie siła kadr 

nmkł w oriranb:acjt, poc~WHY Kadry decydu1·ą o wszystk1·m bolszewickich polega na ich ścisłej 
od praktycmych l oriranlzaeyj- więzi z narodem. W tej właśnie wię 
nych do literackich włącznie. Nie zi leży tajemnica. niezwyciężonej si-
ma nieszezęścla, Jeżeli robotnicy, Stolln· ly bobzewickieg-o kierownictwa. 
którzy zajmą ważne PoStenJnkl, Kadry bolszewickie powinny przy 
okażą się nłedosta.tecmłe do- etwa rad-deckiero. One to Atanowią Bowiem ludzie, którzy nie pracują słuchiwać się głosowi mas, uczyć się 
świadczeni i przygotowani, nie- decydującą siłę „b~ której nie moi- nad sobą, nad podwyższaniem swe- u mas; nie wpadać w zarozumial­
cha.j na.wet potykają się na p0- na Oł'fa.nizować ruchu i kierować go poziomu teoretycznego i poli- stwo. nie spoczywat na laurach. 
11zątku - praktyka. i rady bar- nim, nie można realłzowa.ć kiero- tycznego. w konsekwencji przestają przyznawać się szczerze do swych 
dziej doświadczonych towarzy· wnictwa partyjnego i państwowe· się interesować perspektywami błędów i naprawiać je. Potężnym 
szy rozszerzą ich widnokrąg i u go" (G. Malenkow). Historyczne do marszu naprzód i przeks!ltałcają się orężem wychowania kadr bolszewie 
robia. ich W końcu na prawcl7A- świadczenia partii bolszewickiej w małostkowych, ograniczonych kich jest krytyka. i samokrytyka, 
wych publicystów 1 wodzów ru· świadczą 0 ogromnej roli, jaką w praktyków, ślepo i mechanicznie wy które przyczyniają się do wzmoże­
chu". 1) życiu i działalności partii odgrywa konu.iących otrzymane z góry pole- nia czujności, pomagają likwidować 

Lenin i Stalin WYChowywali bol- ło zagadnienie doboru, rozmieszcze cenia. Siłą nr.eczy e;aczyna wskutek niedociągnięcia w prac~'. przezwy-
1z.ewików w ogniu walki z oportu- tego niedomagać cała praca pań- ciężać przeżytki wszystkiego. co sta 

, ik · nia 1 ·wychowania kadr, zdolnych 
nistami - mienszew am1, eserow- stwowa i partyjna. I odwrotnie. Im re, 1>:acofane, skostniałe, obumiera-
cami, anarchistami i innymi partia do realizacji zadań, które postawiła wyt.szy jest poziom politycmy 1 u- jące. Krytyka. i samokrytyka roz-
m! drobnomieszczańskimi. Partia historia przed partią i klasą robo- świadomienie marksistowsko _ leni· 1 wija w świadomości pracowników 
bolszewicka przeistoczyła się w mo tniczą. nowskie kadr, tym bardziej owocna. poczucie tego, co nowe, uczy prze-
nolit, w bojową organizację nieustra II staje się ich praca państwowa i par zwyciężać trudności i bezlitośnie de 
szonych rewolucjonistów, bezgra- tyjna, tym mniej będpe błędów i maskować błędy, hamujące marsz 
nicznie oddanych swemu narodOIWi Lenin i Stalin uczą, że problem niedociągnięć. tym ostrzejsza bętlzie do komunizmu. 
i sprawie klasy robotniczej. Pat'łtia doboru i rozmieszczenia kadr roz- tak niezbędna <Ba ka:7Aleg-o pracow· W swej pracy organizacyjnej par-
ta poprowadziła masy pracujące Ro 6trzygać należy zgodnie z zadaniami nlka czujność polityczna. tia Lenina - Stalina osiągnęła nie-
sji do historycznego zwycięstwa nad politycznymi, jakie stoją przed par- „Mo-in.a z całą pewnością po· bywałą giętkość, dzięki której mo-
caratem, obszarnikami, kapitalista- tią w danej chwili w konkretnych wied7!ieć, że gdybyśmy zdołali że ona w każdej chwili przegrupo-
mi. W październiku 1917 roku Le- warunkach historycznych. wychować pod względem ideolo- wać swe szeregi i skoncentrować na 
nin mógł z całą słusznością stwier- Przede wszystkim - mówi To- iricznym na57.e kadry ze wszyst- dowolnym ważnym odcinku pracy 
dzić, że 240 tysięcy c71onków partii warzysz Stalin - na.leży dobie- kich d-dedzin pracy i potrafili setki tysięcy swych członków, nie 
bolszewickiej zdoła rządzić krajem rać ka.dry według dwóch zasadni tak je ~hartować pod względem wnosząc zamieszania do szereg?w 
„w interesach biednych i przecłwko czych kryteriów: zaufania poli~ politycznym, by moirly się one partyjnych. 
bogatym". tycznego, ja.kle do nich żywimy, o. swobodnie orientować w sytuacji 

Oportuniści z II Międzynarodów ras atopnia. Ich przydatności dla wewnętrznej i międzynarodowej, * • * 

w dniu 1-2 września br. odbędzie 
się w Warsza.wie pierwszy ogólnokra 
jowy polski kongres pokoju, W ca. 
łym kraju rozpoczęła się już w OOJlZ 
ku z tym energiczna akcja organiza­
cyjno-przygotowawcza. Udział w niej 
biorą tysiące aktywistów: członkowie 
zakładowych, blokowych, gromadz. 
kich l gminnych komitetów obrońców 
pokoju, członkowie ,.trójek" l szero· 
kie masy społeczeństwa polsklego. 

Jesteśmy teraz w pierwszym etapie 
tei kampanii: na terenie tysięcy 
miast, miasteczek, osad i gromad od­
bywają się już lub odbędą siE; 
wkrótce przygotowani~ do konferen­
cji, które mają dokonać wyboru dele­
gatów na Kongres Ogólnokrajowy. Je 
steśmv więc w decydującym etapie 
nrzygotowań kongresowych i win· 
niśmy jasno zdawać sobie sprawę z 
tego, jak należy przeprowadzić owe 
przygotowania. Od tego bowiem za­
leży skład, przebieg, charakter i zna 
czenie Kongresu. 

Pierwsza sprawa, która wysuwa sif; 
na czoło obecnie, to przede wszyst· 
kim pogłębienie w masach ludowych 
świadomości, że walka o pokót nie 
jen jednorazową kampani~ ~tóra 
kończy się wraz z zalii.ończeniem okre 
ślonej akcji pokojowej. Walka o po 
kój Jest walką długofalową. Masy 
ludowe na całym świecie z narodami 
Zwiazku Radzieckieqo na czele będą 
lak ·długo prowadziły tę walkę. jak 
długo niebezpieczeństwo wojny na 
świecie będzie aktualne. 

I stąd pierws1.y nakaz w kampanii 
ppyqotowawc1ej do kongresu: nie 
o<:lahiać ani na chwili: sił w walce o 
pokój, nie demllbillzować się, nie 
uważać, 7.e zebrawszy 18 milionów 
podpisów, możemy teraz spocząć na 
laura.ch. Nadal podnosić w masach 
narodu ducha nienawiści do podże­
gaczy wojennych, nadal wzmacniać w 
masach narodu świadomość koniecz­
ności zorganizowanej walki o pokól. 
Kongres wrześniov.-y oznacza dalszy 
cią.ą i wyższy stopień teł walki. 

Druqa sprawa to wybór delegatów 
na Kongres. 

VI' utrzymaniu pokoju na świecie 
:.>ainteresowane są wszystkie warstwy 
ludności w Polsce. cały naród, z wy 
jątkiem obcych agentów, zdrajców i 
sprzedawczyków.„ I dlatego wszystkie 
te warstwy i grupy: młodzłeł, chłopi, 
kobiety, uczniowie, studenci, księia, 
rzemieślnicy, kupcy itd. -wszystkich 
ich należy wciągnąć do walki o po. ki mówili, że proletariat nie zdoła konkretnej pracy. 

1 
irdybyśmy wołali uczynić z nich 

utrzymać władzy, ponieważ nie dys całkowicie dojrzałych marksi-
t · k d · dm. 1 Przemawiając na XVIII Zjeździe panuje go owymi a rami a m - stów - leninowców, umiejących 

stracyjnymi i kulturalnymi, zdolny partii bolszewickiej w roku 1939• rozwiązywać bez poważnych błę-
mi do sprawowania rządów w kra- towarzy~ StaUn zaznaczył, że „ka· dów sprawy, dotyczące klerownl 
ju dry partyjne - to dowództwo par- ctwa. kraju, _ to mielibyśmy 

Nauka Lenina _ Stalina 0 ka- kój. Polityczna wymowa 18 millo­
drach posiada olbrrz.ymic rz;naczenie nów podpisów zebranych w kraju pod 
dla partii komunistycznych i robot- Apelem Sztokholmskim polega właś­
niczych we wszystkich krajach. nie na tvm, że cały naród - bez ró-

W3•chowanie i umiejętny dobór żnicy klas, warstw i grup 1połecz­
kadr oddanych parńii i sprawie r.ych .'..... wypowiedział się przeciwko 
marksizmu _ leninizmu, kadr, które podi.e\laczom wojennym i ich zbro­
nie słowami, lecz czynami dowiodły dniczym planom atomowym. Teraz 
swej wierności dla klasy robotni- idz!e o to, aby cały nuód wziął rów­
ozej I narodu, uczenie kadr sztukł nieź świadomy udział w przygotowa. 
kierownictwa, śmiałe wysuwanie niach do kongresu i był reprezento­
ich i udzielanie im wydatnej pomo· wanv na nim. 

Przebieg rewolucji socjaliistycz- tyjne, a ponieważ partia nasza stoi wszystkie dane po teniu, aby u• 
nej w Rosji w niwecz obrócił te nie u władzy - więc ka.dry partyjne waz.ac, ie d?.iewlęć dziesiątych 
mające me wspólnego z marksi~- stanowią również dowództwo kiero wszystkich naszych zacadnień zo 
mem _ leninizmem twierdzenia wnfczych organów pa.ństwowYch. stało rozwiązanych" ł). 
zdrajców klasy robotniczej. Rewolu Gdy Już wypracowana. została siu- Działacz typu leninowsko - stali-
cja Październikowa wyzwoliła po- szna linia. polityczna, sprawdzona w nowskiego• powinien łączyć w so­
tężne siły twórcze oswobodzonych życiu, kadry partyjne stają się decy ble grunt-IJwne wykształcenie teore­
spod jarzma wielowiekowego ucis- dującą siłą kierownictwa partyjne· tycaie, znajomość teorii markllistow 
ku robotników i chłopów, którzy go i państwowego. Posiadać słusznlł llko - leninowskiej, glębokii, włecb:ę 
pewni\ ręką lijęli ster władzy W linię polityczną - to oczywiście fachową, poeia.dać 11>ee~łne przy• 
państwie radzieckim. Partia bols:ze pierwsza i najważniejsza sprawa. cotowanie w da.nej dziedzinie naukł 
wicka, Lenin i Stalin wYkuwali ka To jednak nie wystarcza.. Słusma U ~Y techniki. Nie można kierować 
dry bolszewickie dla wszystkich nia polityczna potrzebna jest uie IJl'Odukcją, nie posiadając specjalhe· 
dziedzin administracji państwowej, dla deklaracji, lecz na to, aby wcie co PrzYirotowania. fachoweco. 

cy w codziennej pracy - oto naj- Bę°dzlemy więc wybierać Jako de­
donioślejsze zadania. partii komuni- legatów na konqres przodowników 
•tycznych i robotniczych, toczących pracy. racjonalizatorów, twórcz1t inie. 
walkę o zwycięstwo socjalizmu. ligencję pracującą. Bo to He cl lu-
Czujność w sprawie dobon1 kadr, dzle, któny konkretną swą pracą, co­

uko14'0ie odd11nych dla kraju t par· dzienną wzmacniają pokój w kraju I 
ut -a:iecja,listów - oto decydujący na świecie. Ale obok nich będziemy 
warunek aukcesu w walce o socja- również wybierać księży-patriotów 

kich Innych warstw 1 grup spolecień­
stwa. 

W ten sposób kongres pokoju bę­
dzie kongresem narodu. To można 
zrobic, to należy zrobić i to musi być 
zrobione I 

Trzecia sprawa, o której należy pa 
miętać w toku przygotowań do kon­
gresu, to wiązanie akcji kongresnwej 
z naszą walką o realizację zadań pro· 
dukcyjnych w kopalniach. fabrykach 
I hutach. Inicjatywę w tvm kiernnk_u 
wykazała kopalnia im. Thoreza, kto­
ra 7.0bowiazała się na cześl: kon­
gresu pokoju ukończyć przedtermi­
nowo ( w pierwszych dniach grudnia) 
roczny plan wydobycia węgla i dać 
krajoWi ponadto około 65 tys. ton 
węgla. Nie ulega wątpllwośd, że za 
kopalnią im. Thoreza pójdą, l lane 
zakłady pracy. 

Walka o pokój trwa t W1:Dlaga 1ię 
w narodach na całym świecie. Impe. 
ńalizm amerykański, bity w Korei, 
nie rezygntije jednak z nikczemnych 
usiłowań wciąqniqcia narodów do no· 
wej wojny Światowej. Mówiliśmy 
zawsze i mówimy nadal, że siły po­
koju są. większe od sił podtegat'Z}' 
wojennych. Wypadki koreańskie po­
twierdzają tę tezę. 

Jeśli wojska północno-koreańskie 
walcza tak bitnie i dzielnie i osią­
gają zwycięstwa. to jedną z przyczyn 
tego zjawiska jest żyjąca w nich 
świadomość, że w walce tej cały anty 
imperialistyczny obóz pokoju stoi po 
ich stronie, przeciwko agresorom 
amerykańskim. 

Jeśli pott:inie uzbrojona armia ame­
rykańska ponosi klęskę za klęsk;\-.,, 
Korei, to fedlU\ x przyczyn tej klęski 
jest również wielki ,ruch pokoju, któ. 
ry powoli dociera 1 do świadomości 
żołnierza amerykańskiego, o CltYm 

świadCZlł wypowiedzi wielu wzięlyth 
do niewoli jeńców ameryka1iskich. 

I wreszcie - jeśli Anglia, Austra~ 

lia, Nowa Zel.andia zobowif\zaly sill 
posłać razem do Korei około 3 tys. 
żołnierzy, a szereg Innych państw 

wręcz odmówił wysłania swoich 
wojsk i jeśli imperializmowi amery­
kańskiemu nie udaje się rozpalić po· 
żaru światowego, to 1 tu leży wpływ 
światowej walki o pokój. Walka ta 
bowiem pęta Imperialistów, wiąże im 
ręce i przeciwstawia Im ich własne 
narody. 

Jaki ~tąd wniosek? Ruch lll'llion6w 
ludzi na kuli ziem~klej w obronie po. 
ko/u· Jui dzl.f pokazilł „woJ4 potęJę. 
Niepowodzenia imperlali:imu amery­
kańskiego zdwajaJlł sJly obrońców po 
koju aa całym świecie l siły obrofl­
ców pokoju w Polsce. Dalsze nie· 
zmordowane wzmacnianie tych 1ił jest 
warunkiem zmuszenia łmperiaUz:m.u 

amerykańskiego I jego popleczników 
do ostatecznej kapitulacji. 

Uzbrojeni w tę śwladomośt polscy 
bojownicy o pokój ruszlł z ca~ ener. 
glit do pnedkongresowel kampanili 

l dla wszystkich gałęzi gospodarki na lać Ją, w życie. żeby jednak wcielić 
rodowej kraju radzieckiego. w żyeie sluszn:t- linię polityczną, po 

W okresie wojny domowej, kiedy trzebne są kadry, potrzebni są lu­
terwenci l białogwardziści usiło- .dzie, rozumiejący polltycmJł linię 
li ogniem i mieczem przywrócić partii, traktujący ją jako swoją 

') Tamże str. 547. Han. oraz uczciwych, miłujących i pragn"· 
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:Władzę kapitalistów 1 obsizarników, własną linię, gotowi wcielać ją, w 
nin i Stalin .poświęcali szczególną życie. umiejący urzeczywistniać Ją 
wagę 1prawie stworzenia Armii w praktyce i mogący odpowiadać 

· zerwonej, sformowania kadr do- za nią, bronić jej, walczyć o nią". 1 ) 

dców wojskowych i kierownic- Należy dobierać kadry spośród ht 
:wa politycznego armii. W tym o- dz! oddanych klasie robotniczej, na 
resie partia wyłoniła ze swych sze 'rodowi, partii bolszewickiej, spra­
gów WYbitnych dowódców i dzia wie budownictwa socjalistycznego. 

łaczy wojskowych, jak Frunze, Wo l>rzy doborze kadr należy kierować 
roszylow, Budienny, Czapajew i się również kwalifikacjami facho­
wielu innych. wyroi każdego wysuniętego praco 

w okresie pokojowego bud1>wnle- wnika. Aby prawidłowo dobierać 
twa, w szczególności w okresie pię kadry, należy znać zalety i wady 
eiolatek 11talinowskich, partia bel„ ·pracowników. Jedynie znając kadry, 
szewicka pod kierownictwem Józe• ·można właściwie wykorzystać ich 
fa Stalina zrealizowała :a powodze- kwalifikacje, obsadzić nimi te czy 
niem zadanie stworzenia kadr ra- •inne odcinki pracy. 
dziecldej inteligencji technicznej. Towarzysz Stalin zaznacza, że na-
Prz.emawiająo na I Wszechzwiąz- leży cenić kadry jako złoty fun­

kowej Konferencji pracowników dusz partii, dbać o nie 1 szanować 
przemysłu socjalistycznego w r . je. Aby prawidłowo dobrać i roz-
1~31 towarzysz Stalin oświadczył: mieścić kadry, należy wiedzieć, na 

.IPowia.dają, źe trudno jest opa.no jakim stanowisku mogą znaleźć naj 
waó technikę. Niepra.wda! Nie ma. lepsze zastosowanie zdolności, v.."ie 
takich twierdz, których bolszewicy dza, doświadczenie każdego kadro 
nte mogliby mobyć. Rozwiązaliśmy wego pracownika, należy pomagać 
szereg nadzwycmj trudnych za.dań. każdemu czyniącemu postępy praco 
Obaliliśmy kapitalizm. Zdobylli'lDY wnikowi w podniesieniu się na wyż 
wła.dzę. Zbudowaliśmy potęiny prze •szy szczebel, nie żałując czasu „po 
mysi socjalistyczny. Slderowatłśmy .pracować" nad takim pracowni 
iredni.aka na drogę 110Cjali.zmu. To, kiem. Należy we właściwym czasie 
c)o jest najważniejsze 11 punktu wf· śmiało wYsuwać kadry na wyższe 
dzenia budownictwa, tośmy Juł lll'O $tanowiska, nie pozwalając im za­
bili. Pozostało nam niewiele: pe· siedzieć się na starym miejscu, nie 
zna6 technikę, opanowa6 naukt. I , pozwalając im zaśniedzieć. 
gdy dokonamy tero, rozwinie Ilię • Lenin i ~talin przYpisują szc.zeg?l 
nas takie tempo, o jakim w tel ne znaC1Zeme sprawie wysuwama 
chwili nie śmiemy nawet ma.rzy6''. 2 ) noWYch, młodych kadr. '!C~ się t:r· 

Wskazania Wielkiego Stalina :li) C'.r.Y młodych kadr - mowlł Stahn 
stały zrealizowane. Już w przede- - to nie poslad&j!\ one rzecz pr_?Sta, 
dniu wybuchu Wielkiej Wojny Na· ~e~o d-Ołiwiadcttn•.a, ha.~. ~aJomo 
rodowej kraj radziecki dysponował sca neczy, siły or1entacJt, Jakie ma· 
1\cznymi, pochodzącymi z ludu ka ·~:t si:are kadry, Ale,popi~e,rnło 
drami inżynieryjno „ technieznymi ·de kad.ry ~owilł olbrzymlit wlęk­
oraz kadrami działaczy na polu na tlZOŚli„ po w.tóre, ~ młode i »!e ero· 
11k'l 1 kultury. w latach Wojny Na- st im na rule, łe atan!ł el~ merool· 

odoweJ lózef. Stalin wychował ple ·ne do pracy, po tniecle, m~ pod do 
r t , i d 6rł 9łatklem pOfClllllcla ie.o, co nowe -
jadfl wy~itnych stra ~gow ow - 'tę drOl'oeemtą cechę kaideiro pra· 
ców woJsko'YYch, ktorzy pod ~ego cownika bolszewickieco, t, po cz.war 
genialnym kierownict:-vem odnieśli łe, roe.n, i UC21ł się tak azybko, rO"Z· 
ZWYCięstwo nad .woJskaml faszy- wijają, Ilię tak pałtownie, że nie· 
stowskich aaresorow. dalf.ki jMt esas, cdy dotonil\ kadry 

Jł Stalin - Dzieła, tom 2, „Książ 
ka i Wiedza11 W-v.e, 1049, tt.T. 
159 - 160. 
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Przygotowania wojenne titowskich faszystów 
Ostatnie wydarzenia w Korei 

zdemaskowały przed całym awia 
tem zbrodnicze oblicze amerykań­
skich imperialistów i haniebn' 
role ich satelitów w rozpętaniu 
wojny. . 

Po\rnżną rolę w planach m1pe-. 
rialistów odgrywają. titowscy fa­
szyści. TJ zbrajanie przez Amery­
kę belgradzkich awantm'Jlików 
trwa już od dlu:i:szego cza u. 
Dnia ·i listopada 1949 r. Stany 
Zjednoczone i Anglia opublikowa 
ły oficjalnie, że znoszą zakaz 
wywozu sprzętu wojennego do Ju 
gosławii. Dnia 22 g1'Udnia tegot 
rnku prezydent Ti"Uman oświad­
czył, że Stany Zjednoczone są ro 
towe okazać Tito pomoc militarną. 
w celu zabezpieczenia ro przed 
a"'resją.". ' 

" W dwa dni później, 24 grudnia 
1949 r„ został podpisany w Bel­
gradzie układ między Stanami 
Zjednoczonymi a bandą titowską, 
w myśl którego zostah' założone 
bazy lotnicze w Jugosławii. 

Od tego czasu uzbrojenie ame­
rykańskie jawnie napływa do Ju 
gosławii, bez.pośrednio na stat­
kach amerykańskich prz&z Salo­
niki i terytorium Grecji lub też 
za pośrednictwem Niemiec Za­
chodnich przez Austrię. 

W edlug stwierdzonych wiado­
moiici, transporty sprzętu wojen­
nego i: Niemiec Zachodnich przy 
chodzą ostatnio regularnie co ty­
dzień. 

Wraz z uzbrojeniem przybywa 
ją też do Jugosławii amer~kań­
sko-hitlerowscy fachowcy, między 
którymi 011.&jduje sie wielu b. o!i 
cerów z Luftwaffe. 
Według ostatnieh witdomości, 

między byłymi hitlerowskimi ,,fa 
chowcami", przebvwającymi w Ju 
gosła.wii, :z,najduJe • się o~ła\~io~y 
gen. von Kleist, który za3muJe się 
opraco\'l<-ywaniem planów strate­
gicznych na zamówienie titow­
skich faszystów. 

Titowcy pri:ekształcają Jugo­
sła.wię w wielki obóz wojenny. 
0J)róez utrzymYWania stał~j, ol· 

brzymiłi armii przeprowadza się 
mobiliza'cję szeregu roczników ~e 
zer·wy, dokonując przegrupowania 
jednostek wojskowych w kierun­
ku granic państw demokracji lu· 
dowej. 

W tegorocznym budżecie titow 
cy przeznaczyli na armię i poli· 
cję 59.375.000.000 dinarów, nie li 
cząc pożyczki amerykańs.kiej, któ 
rą ot1•zymali na uzbrojenie. 

W wydanej niedawno w USA 
broszurze „W dzisiejszej Europi~ 
Zachodniej" mówi się, że wyekw1 
powanie 9 francuskich dywizji 
kosztuje Amerykę miliard dola· 
rów, podczas, gdy Tito ofiaruje 
20 dywizji tylko za 60.000.000 do 
lar6w. 
Amerykańsey impe11ialiści wysu 

waj, Tito jako swój oddział sztur 
mowy przeeiwk<> obozowi pokojll, 
wyznaczając mu &pecjalną rolę w 
swoich agresywnych planach na 
Bałkanach. świadczą o tym co· 
dzienne konflikty pograniczne, 
które titowcy prowokują. 

W samym tylko czerwcu br. od 
działy Rankowicza zorganizowały 
9 zb1·ojnych prowokacji przeciwko 
ludowej republice Albanii. 

W pitrwl!zej połowie li:oca w 

cią.gu jednego tylko dnia titow~y 
dokonali kilku zbrojnych prowo­
kacji na bułgarsko-jugosło,viań· 
skiej granicy i zamordowali 1 buł 
garskiego strażnika. Podobne pro 
wokacje miały miejsce na gT&łli­
cach Rumunii i Wt&"ier. 

Dokonuje s.ię tego wszystldego 
przy akompaniamencie prow<>ka· 
crjnych przemówień i podsycauia 
psychozy wojennej o rzekomych 
„agresywnych przygotowaniach" 
krajów demokracji ludowej. 
Wystąpienia te mają na celu 

przekonanie „opinii publicznej" 
Jugosławii o rzekomym nieb~pie 
czeństwie, które zagraża narodom 
.Jugosławii. 

J ednoci:eśnie . z tym -wzmaga 
się w kraju terror. Z listów, j\tó· 
re nadchodr,ą z Jugosławii, opu· 
blikowanych w prasie jugosło­
wiańskich emigrantów polityci:­
nvch, dowiadujemy się o zakłada 
niu dalszych, nowych obozów kon 
centracyjnych, o nowych areszto­
waniaP.h, o nowych katowniach i 
więzieniach. 

W Belgradzie uruchomiono no· 
we centralne męzienie. w celach 
tego więzienia. znajduje się po 40 
- 50 lud~i. męczonych w wyra!i 

nowany &posób. :Między innymi 
torturami zbiry Rankowicza s~­
sujlł wsadzanie ludzi do drewn111; 
nej skl'Zyni, gdzie nie można ani 
stać ani leżeć, trzymając ich w 
takich . wa1'Unkach po kilka tygo­
dni. 

Tymi sposobami titowcy cbci& 
złamać opór mas pracujących Ju 
z;osławii, który nieustannie wzr~­
&ta na sile. Robotnicy porzucaJ' 
pracę, chłopi nie odstawiają ko.n 
tyngentów, młodzież bojk?ti.l~e 
wst.ępowanie do przysposob!ietua 
w<>jskowego. 

Minto postanowień kierownictwa 
tzw. „\\1łodzieży Ludowej Jugo­
sławii" o wojskowym i>rzeszkol~­
niu 400.000 młodzieży w ciągu b1e 
żącego l"okti, licz.ba przeszkolo­
nych nie osiągnęła nawet 80.000. 

Wskutek ogromnej absencji ro· 
botników, titowcy musieli użyć 
przeszło 200.000 żołnierzy do 
prac w kopalniach i na ir:nych O· 

biektach p1'Zemysłowych. 
Pomimo terroru, gróźb i innych 

wymuszań, robotnicy i chłopi w 
powiatach Donia Stubica, Pr&: 
grad, Samobor, Złatar, Ivanec l 

w innych miejscowościach w 90 
procentach nie stav.·ili się . ~a 
wezwanie do pracy. W pOW'IOOHł 
Kostajnica. uda1o się titowcom 
wykonać plan mobilizacji sił robo 
czvch zale<hde w 6 proc. W po­
wiecie warażdyl1skim z 1060 ro· 
botników, którzy mieli si~ zgło­
sić, zjawiło s·ię tylko 9. 

Robotnicy jugosłowiańscy ~· 
rówuują titowską mobilizację 11ł 
roboczych z hitlerowską organi­
zacjlł Todt - i . wszelld.~i s-poso· 
baini ją zwalczaJą. świadczy ~o 
wymownie o tym, że nie uda &1ę 
titowcom mobilizować ludu jugo­
słowiańskiego do agresywnej woj 
ny przeciwko Związkowi Radz.iec­
kiemu i bratnim krajom demo­
kracji ludowej. Lud jugosłowiań­
ski nie ustal'ie w walce o pokrzy 
żowanie zbroJniczych zamiarów 
titowców i ich anglo-ameryklń· 
ekich mocodawców. 

R do-nil' Szaranowioa 
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Plan 6-letni to wlelkl bóJ 
o hutłowę p~dstaw soąialłzmu 

Z ......Jy aktywa partyjneso Dzi~lnicy-Sr6dmieśde 
·• Cdy ~onek XL PZPR towr. JH-, $wnł6 ~ tlllld. sw.lizł­
wia.k wy1łatuł :referat omawJa3'~ wa6 Ich Pl'Sł_,. l ~ te brł.ld 
achwaly V Pl•um KC, r.ebrani to- ras a& • ....._ 
warzysze ..... akt1W partyjny Otdel­
nicy Sródmłeście - słuchali 10 z ne 
piętą UWłM-

Przez półotwarte dmWi dobiegał)' 
do sali .z pobliskiej Wystawy Gospo 

Dysku!lja, kt6ra wy\Viąr&ała się Po 
referacie, me dlła pełneao obrazu 
•:vtuacji w załdadach pracy, istnie• 
jlłCYch na terenie ~ehdcy. 

darceej dtwi~ki llUlrS&a, w chwilach A b k6 a.-. • J 
zaś, gdy referent pnerywał pmemó ra W ,._. Wie e 
wienie, Wiatr pmynosił stamtąd stłu Podkreślały to Wl'POWiedd tych 
miony szmer lie&n.Ych głosów, towamyszy, kt6r&Y jatno i wyraź· 

Aktyw partyjny zebrał się w tym nie wytknęli niedoefUnięcia wystę­
celu, by ""'6J91e 111ła116, Jak na P•• puj-ce w ich .ołldach pracy. 
uozeg61D7Cb eilelnkacb pracy wcle• Dyrektor nacceln1 ZOR tow. Pro­
Jać · w żyele ......,.one łam, • kalewłcs m6włl • m.ldeJ wydajno· 
Wystaw.ie. ąłl7 · 1 1f'1'krely, e7fr)t. 6cl praey, o nleu~ rozsze• 
obrazuj"419 ..... ołyba7 dołycbem nenia --~ Wllc1I PftOduJl\CYch 
u naa roawłj ~. zaplU.o• ire.pol6w n& • 911esę przedlti_. 
wany n& Mtlblflliln l•leełe. Towa- błontwa. Mów.Ił e llalto rozwinlę~ 
~ysze qbranl w sali KD zastana• ł7m wmp6b&wedale&włe pracy, kt6-
wiali się włainle nad sposobami peł re ascsq61nle nl„••1a na odcili„ 
nej realiucji Planu. Nie wnyscy s ku rob6t in1talaąWob, stanowłlł­

nich jednak dokładnie zdali sobie cych przysłowlnre w~kie 1ardło 

aprawe; z ogromu zadań. Nie wny- ZOR. 
scy ~ozumieU, że dla urzeev"i· W pnedsłęltlorftwie tym daJe się 
1tnienia Planu trzeba naJp.erw dotkliwie odeca6 nłewlaściwa orsa· 

Na froncie wspólzawodnit:twa pracy 

Tow. Szczepaniak z ZPP im. Jurczaka 
Tow. Jadwip Bsc&epanlak jut od 

wielu lat pracuje w ZPP im, Jur­
czaka. Tu zaczęła pracować, Jako 
łączarka. Dzięki rzetelnej I 1umfen 
neJ pracy uawansowała na podmaJ 
stneco łączami. Jako podmajstrzy 
na swym oddziale Położyła niemałe 
zulull Pr'Z1' apowszecbnianlu w1pół 
zawodnlctwa pracy. 

Tow. S,czepaniak pomaga słabym 
łącia1·kom, podnosząc ich kwallflka 
cje zawodowe. 

Cały oddział łączami z jej lnicja 
tywy podjął w Czynie Lipcowym 
zobowiązanie podwyższenia jakości 
do 95 proc. I gatnnku. Zobowiązanie 
to IOlt&lo wykonane. 

Tow. Szczepaniak 'hterze r6wntei 
wydatny udział w życiu partyjny1n 

nbaoJa pracy oru wadliwe fuąko.fo tychca.sowej działalności placówek. 
n~le q,arału tecbnłcmero, 1ri6- wskazuj-c nad etym powiń.ni r•­
"' wb7ł p6ino 4tl&ar011& dokum•· dzić, jakie eprawy p()winni wspól­
tację łeclmłcmą, wsłnynnrj_., tem„ nie omówić. Powledslała pó prO.łu: 
JO budownlołwa. „Walka o plan - to nie piękne elo• 

Dyrekcja 1 organiucja partyjna ..... lecs ch11ka, oa....nectmalna pra­
ZOR niedość akut.ecmrle waJezyły ea, do ld6reJ trzeba się powainle 
dotychczas z tymt t:anied-baniaml - .ll'llJ'fołowa6". 
stwierdził tow. Prokulewicrz - na-
czelnym naszym udaniem mWll być 

· hasło: „u1Pl'&wni6 .„ ..-rat tech• 
niemy, I'~ W9P61zaw0dnl­
ctwo, wzm6c a.Jccję szkolenia ko-
ł. '". 

, Tow. Komorowski, przedltawłcłtl 

TOR swróoil uwacę na koałeeznoj6 
IMl8łrleni. walki s wroSlmi elemea 
$ami, pnenłkaJlłcyml do te.t łmł7· 
toc.f(. W okrene real1-oJI Plan11 
IJ.letnlego TOR ma do 11Pełnłenia 
lllesmlernie wa.ine u.dania i mu1ł 

•le do nich całkowicie prz:notowa~. 
Sekretanz organizacji partyjnej 

przy Fabryce Metalowej Nr 2 tow. 
Bn.ezłmld mówił o zaniedbaniach 
w dzlutsinle błrleny i bemplecseń· 
•hr& pruy, przedstawiciel nl))ołecz. 
nloneso handlu detallczne,o tow. 
Rłuzcsyk P'UDtownle l'09Pa.trywa1 
dotychczasowe osllłłJllęola t braki 
tej plac6\vkł. podkl'ełl•Jlłe ncsei61· 
llie zanledb~a na oc1clnk11 szkole­
nia l wysuwania noW)'eh kadr. 

Walka o Plan 6 -letni 
• to nłe pl9kae słowa, 

a wielkie czyny 
Jednak wielu wystąpieniom pod­

czas dy~kusji brakowało elementów 
krytyki i samokrytyki tak nlezbęd· 
nych dla należytej oceny 1łopnt. 

pr::ygotowanla zakładu pn.cy do re­

ali7.:?CJI Planu 6-lełniego, WypoWie· 
dtl łyc11 towanyszy aecbowała de· 
klaratywnołf. Powtanały się sło­

wa: „wykonamy plan", „zmobilizu­
jemy", „zrobimy pnzełom", ale nie 
zułauawlano alę aMI tym, w Jakł 

spos6b Plan zostanie '1VYkonan7 
Jak organi1acja pariyjna anobilizu· 

Trzeba się 1ilaief 
związać z zakładami 

pr•cy 
Słusznie •charakteryzował pr.zy­

C!l!yny słabych wystąpień niektórych 
towarzyszy osłonek epeltuł7WY 
KD, tow. BąDak, O.~ on amo­
krytycsnłe pracę KD, wykan.t,e, te 
sam nledoetatecznłe inMl'e1ował lłę 
dotycbCllU or1anlsacjunl pańyJnJ· 
ml na terenie dzielnicy, ie sbyt ml· 
lo zdziałał dla podniesieni& łwlado· 
mości łllleolaslcneJ edonków P&rtll. 

Dyskusja wykazała, że nie ws171ey 
towarzyUe SI\ do.łć 1Unle powł,zanJ 
ze awyml zakładami pracy, te nie osu 
j' się w pełni odpowledzia.lnt za ca· 
łokutalł dzlał&lnoici łYob saldad6w, 
te, Jak m6wlł tow. Mlnc na li Wt.r• 
h&W 'ej KoaferencJł ParłyJneJ: 
.,nie do.tneaaA wrosa klasowe10 I 
sapomlD&Jłlr o nim w aweJ ffłlzlea· 
nP;ł pracy parbJnej". 

Narada aktywu partyjneao KD 
Sródmieście wykaała, iż pewna 
ceęść aktywu zbyt powierzchownie 
ujęła uchwały V Plenum, nie za•ta· 
nawlając się nad poważnymi zada· 
niami, jakie atawia przed Parttlł 
r~an Sześcioletni, by te bnki usu­
nąć. Komitet Dzielnicowy, jak rów­
nież komitety układowe, powinny 
najrychlej na pod1tawłe aobwa1 V 
Plenam, sanallzować •Wit doł)'cbe1• 
aow, łzl&łalao66 I opracował nowe, 
lepau metod1, !d6re pozwo1' W7llO 
nać Plan 8-letnL plan seneralnej 
ofensywy 90Cl,ja.lilllnu. 

B. Sun. 

Co nam daje 
Plan 6-łelni? 

. „Wsroał uprzbnyłlowienia kraju, wvosi produkcji lrodk6w wytwórczo 
5ci oras t!o:roat kluczou:e10 dla rozwojlł cale} 101podarki narodowej prsemysłu, 
budowy maszyn niemożliwy jest bes wielkieio Wl!ro1tu metalurpt, bu wiel 
kit10 w:rostu hutnictu:a śela:a. Di«tego w Pla11ie Sieścioletnim saklada aię 
ailny rosu'6j hutnictt«J i osiqgnięcie w roku 1955 produkcji 4,6 miln. ton 
11:Gli, c:.1li dmi razy 1d,cej, aniżeli w roką 1949 i 3.Z rasy wii;cej, aniżeli w r. 
19:ill. Zadanie to 1olłanie .niągnięte pr:e1 ukoricsenie pinwaze10 etapu budowy 
nowej, wielkiej huty pod Krakowem, uruchomienie saklad6w hutnicsych atali 
nlaclutnych, puntownf rozbudowt i unowoczefaienie 1taryc1a 111klad6w lmt 
mczych, s:cie16lnie zal srekomtruou:anłt Zaklad6w im. Swlina w Łalirdach 
i saklttdów w C:ęatochowie, idzie obole 1tare10, niewielkiego 111kladu humicie 
I" jui b11d11ją sif nowe, poti:me ::aklady hutnicze". 

(Z referatu tow. Bilarqo Minc1 na V Plenum KC.PZPR) 

PD.ODUKCJA STA 

1955 ··-
Wysokoic! produktji słali jest jednym z najważniejszych wskaż 

oik6w rozwoju gospodarczego. 

PRZED WOJNĄ - W CIĄGU 20 LAT - HUTY POLSKIE 
NIE OSIĄGNĘŁY NAWE'I POZIOMU PRODUKCJI Z ROKU 1913. 

Produkcja dali w roku 1913 wynosiła 1,7 miln, ton, w roku 

1928 - 1,4 młln. ton, a w roku 1938 zaledwie 1,5 mlln. ton. 
Produkcja stalł w 'o1ste Ludowej w roku 1955 na jednego mle 

szka6ca wyniflf!le 170 kg, tzyli CZTERY RAZY WIĘCEJ, ANI2ELI 
PRZED WOJNĄ. (43 k1). . 

W rozwoju przemysłu hutnicze10 korzystamy Z BRATEK 
SKIEJ POMOCY ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, który dostarcza 
nam na kredyt wszystkie potrzebne urządzenia i plany nowych 
but. 

I społecznym. · · 
~~~~~··~~~~-

Je sałoię oru na CS7ID polep6 'bę· ' 'c' !j ' . ' „ " . „d ". i· 
dzle pnełom W dołYChclAacnmn zemu %0 W ZlfłC%0 swe osiągnięcia załoga ZPB im. Bytomskie;? 

• waclllWYJD qsłemłe pracy. Siadem naszych korespondencji TDW. P&lenkleir, ucselny łyrek• 

W związku z korespondencją tow. .1 surowiec a powodu Jero złej fakbł k>r MHD ftlf, wlZ)'Stkłe ltrakl tej la· 
Marciniaka pt. nCo na to dyrekcja cl, dostarczony zostal Jeszcze w mar styt11cjl pokwitował Jednym sd&­

ZPB ·im. J. Stalina„ otrzymaUśmyl eu pnes ,,Pa1ed". Oatatecm, deey nienu - ""' nusych aklepaeb dzle­
następujące wyjaśnienie: „Prasy, zję w tej sprawie podjęto 1 sle.,,nla Je słę niezbyt dobrze", nie an~llzu· 

PLANOWA KONTROLA 
podstawą podniesienia 

stojące w . pakarnl-rozmierzałnl bla a mtanowlcle, zakwestionowane J"" przyc.zyn nledoclącnlę~ nłe za· 

ł„ł st· nawla''"' at• nad .... osobami wał- Zdziwiliśmy się niemało, gdy zasta I ze swych krosien sztuki towaru i 
~· Jako cusowo nieczynne so1taly drewno 7.0ałanle usunięte z terenów ~..... „ - liśmy instruktorkę ob. Bojanow&ką czyści lamelki. 
qłos110ne do CZPB. Przewidywane w1pomnfane10 nkladu pnc7", kl ze / apekulaeJ11r pnenłkaJąc, do z ZPB im. Bytomskie), vn.piierza- Zagl~damy do notesu, w którym 
jest w najbllł.szym C7.&Sle zasłolłł"' * • * nłektóryt'-b oPliW bmdłu". jącą z note11em i ołówkiem "'1 ręku, Instruktorka właśnie coś zapisuje. 

wanie pras w końcoąm „ . ..,te W7 w wyjaśnieniu d'T· ZPB Im. J. D•rektor &dmUliełraevł-.., Dyrek· salę tkalni. Oglądała przy tym b&!!z • „Na krosnach Nr 40 i 41 lamelki 
"'-.. " " "-" cie każde krosno, każd11 01nowę. me zostały oczyszczone, a brzegi o· 

końeulnl „8". Stemplarld aułoma- Stalina w związku z korespooden- c.łł Pnemyslu MieJlcoweso, tow. Za _ Cóż to, zastfpuJecie majstra? winięte .s11. ~okola o.sno'!Y·" • 
ł)'czne aatotplasł. ·mon mie6 wto· cją tow. Marciniaka pt. „Przez dzlu wadzkl, nie wspomniał bawet o ros- - pytamy. - E, nie' - odpowiada, - ,_W1dzicie - c1ągn.1e ~b._, BoJ~· 
•wanie przy masowej produkcji w l'Y w dachu na cotowy towar* czy licznych nledocłunlęclacb, kt6re wy śmiejąc się, ob. Bojanewska - tylko nows„a ·- rapo~t będzie swtadc~~ł 
nledalekl„ł p-sdości. A to s chwł tamy mlęd7V innymi: „Daeb nad a kazuje drobny przemysł, o krze-..- u nas obowi11zkl in!ltruktorki uległy 0 

t?'m• że. ł:istru~~or~a z imprzed~iej 
.,. • ..,. MJ "-et znacznemu rozszerzeniu. Już nie tył z~i~ny me dopi..urn ała .• 2. krosien. 

1-. sd7 wprewadr.ona będzie standa pretura\ kolorowa\ muaial zostH na cej się tam blurokrac.IL Nie powłe· ko doszkalamJ, ale 1 kontrolujemy. rii~z .błędy te mo~ odb1:! SUJ na pro 
l'YRCJ• llłu1oścl nłnk". prawiony 'I powodu zniszczenia. We dział, jak orpnbacja pari7jaa, .'" - Na czym polega kontrola in· aul,cji na:m :',I zmiany. 

• • beo braku drzewa odpowiednich W7 dyreke.Ja pnysotowuji\ aię do W)'· struktorki? - dopytujemy się zecie - L1<melki - to ważna rzec?.. 
• ml ó kon•„ła -"'a ... , na•·-~lonycb p-·· kawieni, Ob. BoJ'anowska chttnie Dlateeo czyścimy je codziennie, gdyż 

ar w, robota przeprowalaan• ... .... u ~ ....... h · d , t p· G·letnL !pieszy z odpowiedzill. zapc ane 1mrzem powo UJą worze-
Odpowiadająe na korespondencję Jest cz~cl&mł. Na skutek nu~ch Ot6ź instruktorka, po pn:rJścln do nie się ~niazd. 

tow. Idczaka pt. „Tak podwył.Qa się ałara6 Dep, Mln. Przem. LekklelO Zabierająca 1ło1 w toku dy9kusji pracy najpierw obchodzi salt i spru Dzięki codziennej kontroli; zapisy· 
k.,... pndukcjl", dyrekcja ,,Pa-, obleeuje do1•rcs:v6 potrzebnlt Uo§6 przedstrnvicielka Ewiąrdtu Za wodo· dza ~zy przedpoludniowa zmiana zo waniu spostrzeżeń, odsyłania raper· 
eed" wyjałnta: ,,Zalnvflltionowan7 drzewa dla ·nybldep t pelneso "'7 I we10 Odzieżówców tow. Jarota, I stawiła ~sz11tko "' PO!z•dku, czy tów do majstra Hlowego nie tylko 

P 
..._._ z.a.• w · I osnow1 me •t pokrz1zowane, czy kierownictwo orientuje się, Jak pra 

przez a~w. .... nob6w Drze I konania łachu. Sprawę tę, Jako płl słusznie wYtknęła niektórym towa- w skrzynkach nie ma odpadków wąt· cuJe dana instruktorka, ale i same 
Wll7Ch Przem. 'Wł61dennle1e10 Nr. n~ załatwia CZPB", rEy&zom brak krytyaznej oceny do- kowJch, clJ kaida tkaczka wyjmuje instruktorki uzy1kuJ11 możność kon­

trolowania tkaczek ze swej zmiany. 

Niewykorzystane usprawnienie Da ie ie nam lepsze osnowy 
'Dział kondensatorów"' z Zakla· 

dach Wvtwórczych Aparatów Te­
lefonic.znycb nie może wypeł­
nić pll!lu produkcji z powodu ID&· 
lej pttepustowośoi impregnacji. 
Urządzenia produkcyjne tego dzia 
łh nie są w stanie podołać potrz1:1 
'born. Czynione były nawet sta· 
ranie o sprowadzenie dodatkowych 
urZĄdzeń z zagranicy, a następnie 
z Krakowa, lecz pozostały bez re­
zultatu. 

Tymczasem w dn. 12 maja br. 
przedłoione zostało usprawnienie, 
które ma zwiększyć kilkakrotnie 
przepustowość impregnacji. Po 
upływie 2-ch tygodni odbyło 1•ę 
:posiedzenie Komisji Racjonanz.­
torsldeJ, która wniosek przyjęła, 
jako aktualny. i poleciła go na· 
tychmłast wprowadzić w tycie. 
Qociaż llpO?Uldzenie pomocni· 
aych urządzeń rai• jest kosztowne 
1 może być wykonane we własnym 
zakresie Zakładów, do tej pory I 
nie przystąpiono do roboty. 
Uważam, że projekt uspraw1li• 

nia wiaien być najrycllleJ zreall-

zowa&y. pozwoli to nam bowiem 
znaczAie ))Odnieść produkcję. 

t. Suchecki. 
ZWAT. 

Kiedykolwiek w ZPB im. Szy­
mańskiego tkaczki reklamuj' u kie 
rownlka. żaląc się na zupełnie złe 
osnowy, ten z bezradną minll roz-

~~~~-„~---~~-

Więcej treski a miejsce pracy · 
Podnotzenie kultury miejsca 

pracy jest nierozerwalnie zwi!l­
zane ze wzrostem wydajnośd 

pracy. · Nie trzeba chyba nikogo 
przekonywać, że inaczej pracuj• 
1tę przy schludnie utrzymanej, ple 
czołowicle zabezpieczonej maszy. 
nie, a inaczej tam, gdzie przez nie 
ukryte okna lub ck.iury w auficle 
leje 1ię woda wprost na 11111zyny, 
wprost na łudzi. obsługuJllcych te 
maszyny. 

Niestety, o tej podstawowej n• 
Hd&ie f.daje łię &apomiaa6 Wł 

ZPB im. J. Marchlewskiego. Od 
dłuższego już czasu w lliciarni 
przez dziury w oknach I dachu leje 
się woda na przędzę I maszyny. 
Obsługujl\ce wrzeclona prz!ldki 
brodzą wprost w kałużach wody. 
Nawet ostatnio niektóre wrzecio­
na zostały unieruchomione. Mimo 
cll\fłych alarmów ze strony ro­
botników, kierownictwo jakoś do 
tej pory nie zwraca uwagi na le 
skandaliczne warunki pracy. 

r 

3. Upb\llra „-.e„„...-i ... 

kłada ręce. Tak, jakby naprawdę 
ni• można było w żadeD 1posób 
wpłynąć na poprawą jakości 

osnów. 

A przecież każda bardziej do· 
świadczona tkaczka wie doskona­
le, że winę za wytwarzanie kiep· 
•kich osnów ponoszlł pnędzalnla 
i krochmalarnia. W Jednej prze­
puszcza się pęki i „basiory", które 
dostają się następnie między ni­
cielnice i płochy, a w drugiej źle 
krochmali\• Trudno się potem dzi 
wić, że chociaż tkacze robl!ł, co 
mogą, by błędy wyłapać, nie zaw. 
1ze im to 1fę udaje 1 często jakość 
produkowanych w ten •Po•ób tka 
nln bywa niska. 

Przyczyn złej produkcji nie na· 
leży więc szukać jedynie w tkalni 
ale trzeba również czuwać nad pra 
Cl\ inpycb oddziałów, 

M. Dtathll ........ „, .... 

Majstrowie sq zbyt 
pobłażliwi 

Podobnie i majstrowie kontrolują 
•it nawzajem, tylko że w ich note· 
uch widać bardziej pobłażliwe trak 
«>wanie sprawy. Najczęściej spoty. 
kamy takie zdania: „Partię zasta· 
łem w porządku", albo: „W należy 
tym porzlldku", albo: „W stanie 
niezłym". 

Oznacv.ać ma to niby, że każdy 
majster skrupulatnie wypełnia swe 
obowiązki, w wyniku czego produk· 
cja nie powinna po,;ostawiać nic do 
życzenia. Tymczasem jednak maj· 
ster salowy, tow. śpiewak, był inne· 
go zdania, czytając raporty majstra 
ob, Piotra Kołosińskiero. Jego uwa· 
ra, umieszczona na marginesie, 
brzmi: 
„Skoro jest tak dobrze na waszej 
partii, to czemu 26. 7. br. do:;taliś· 
m:r od was 5 braków i 10 sekund?" 

Metody, walki 
o podniesienie 

wydajności 
Wzajemna kontrola zarówno in• 

struktorek, jak i majstrów oraz sa· 
lowych pozwała kierownictwu usta• 
lać przyczyn1 nlewykonywania pla­
n6w przez poszczerólne jednostki. 
D)'rektor naczelny, tow. Nowak, in· 
ttremje 1ię szczególnie przyczyną 
niewykonywanla baz przez tkaczki. 
Tot.i awraea lit do nich oaobileie 

produkcji 
i w indywidualnych rozmowach pro­
si, aby odpowiedziały na trzy pyta­
nia. Pytania te brzmią: 

- Czy osnowa stwarza im tru· 
dność? Czy majster nie opiekuje 
się maszyną 1 Czy ona sama pracu• 
Je niedbale? 

Odpowiedzi tkaooek umożliwiają 
dyrekcji ustalenie, kto ponosi winę 
za to, że tkaczka nie wykonała nor­
my. 

Niemało również pożytku przyno­
szą komisje, składające się z pned­
stawicieli organizacji pa~· tyjnej, ra· 
dy zakładowej, majstra, tkaczki i 
dyrekcji. Przeglądają one zły te :ar 
i stwierdzają, kto ponosi tu winę. 

W rezultacie nieustannych kontro• 
li tkaczki, szczególnie młode, zaczy 
najo poprawiać sw11 dotychczasow11 
prodqkcj~ Np. Maria Michalak, któ-
1'& wykonywała 90 )'lroc. normy, o­
becnie daje 100 proc. Maria Lewko 

dawniej 81 proc., obecnie 95,9 
proc., Henryka Jasińska z 87 proc. 
podniosła swą norme do 101 proc., 
Krystyna Księżnik z 88 proc. osią· 
ga 94,6 proc. 
Młode tkaczki pr~eścigają nawet 

niektóre stnrsze. Np. 1.b, Adamiak 
przez długi czas wypełniała swą 
normę w 85 proc. Postanowiono pod 
czas jej urlopu postawić przy jej 
krosnach rnłbdą tkaczkę, ob. Kry· 
stynę Baran. I cóż się okazało'! Ot'> 
ob. Baran wykonuje codziennie swą 
normę w 100 proc. Oczywiście, zo· 
stanie już na tych krosnach na sta­
łe, gdyż wykorzystuje maszyny w do 
statecznej mierze. 

Zarówno młodzież na swych ze­
braniach, jak i cala zało~a na ze· 
braniach partyjnych oraz naradach 
wytwórćzych jest pouczana jak na· 
leży p1·acować, aby wykonywać pia· 
ny. Toteż w stosunku do ubiegłego 
roku wydajność na jedn11 krosno-go· 
dzinę wzrosła w pierwszym pGłroczu 
o 1686 wątków. Plan za pierwsze 
półrocze w~ raża się cyfrą 108,9 proc, 
przy 79,4 proc. towarów I gatunku. 

- Niedługo nie będziemy juz 
mieli tkaczek, nie wykonujacych baz 
- oświadcza dyr. naczelny, tow. 
Nowak. 

* • * 
Oto „tajemnica" OS'łągnięć zało1i 

ZPB im. Bytomskiej. Dzieki sy1te· 
matycznej kontroli produkcji przez 
odpowiednie czynniki, dzieki wpro­
wadzaniu pożytecznych innowacji, 
dzięki ofiarnemu wysiłkowi młodzie 
i:r oraz całej załogi fabryka -:a Już 
obecnie przekroczyła przedr.ojenny 
poziom wydajności. 

J(. a. 



a.t " 

MECHANIZACJA ROLNICTWA 
111 Planie §ze§cioletni1n 

Państwową Nagrodę Naukową I sto­
pnia w dziedzinie nauk rolniczo-leś­
nych przyznano dr. CZESŁAWOWI 
KANAFOJSKIEMU, profesorowi Szko 
ly Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 
w Warszawie za pracę w dziedzinie 

mechanizacji rolnictwa. 

kapitalistycwo - ob~rniczych i 0-1 Głównie bowiem „~ybkie tempo jednocześnie wypieranie i llkwido­
kupacji hitlerowskiej, eacofanie na- mechanizacji i w SZCtZególności na- wanie wyzysku kapi.taJisłycznego 
srzego rolnictwa. sycenia wsi polskiej traktorami - na wsi. Mechanizacja rolnictwa Je.st 

. . . k kr z powiedział tow. Zambrowski - Jednym z na.rzędu walki klasowej 
. To, ze J?Z w 194? ro u pme oc "! stwarza bardzo sprayjające warun- na wsi. Jasne bowiem jeeł, te :maszY 
llśm! pre;om r?lnictw:"- .spr~ed WOJ· ki dla rO!lwoju lioobowego j, postę· na. w rękach biednego I średniego 
n:v,. 1est rowniez W dm:e) llUerae w_y pu gospodarc2.ego spółdzielni pro- chłopstwa. staje się narzędiziem sku-
mk~~m rznacznego_ postępu mech~m-: dukcyjnych''. tecme.t walki z wyzyskiem, upra-
11:aci1, zastosowania u nas powazneJ wianym przez boga~y wie·.Jsklch. 
ilości traktorów, kombajnów, sno- Tempo mechanlZacji znacznie Mechanizacja rolnktwa prrzyc'"'ni 
powiązałek, pługów wieloskibo- wzrośnie w okresie Planu ~„ 
wych i kultywatorów, które o wiele 6-letniego. Plan 6-letni rozwoju go- się do realizacji Planu 6-letniego 

d l b d od t J·es11:c1r.e i i.•1 innej dziedrinie. Moto-lepieJ·, szybciej, oszCtZędniej i łat· spo arczego, P an u owy p s aw • · __ _, ryzując i elektryfikując gospodar-wiej wykonują tę samą pracę. co socJahzmn w Polsce staw.a przed 
kofi (lub często krowa), s:erp, kosa, rolnictwem zadanie podniesienia. stwo rolne zastępujemy siłą mecha-

• · 0 niczną nie tylko pracę sprzężajną, plug konny, czy motyka. Wystarczy produkcJi rolnRczej o 5 proc. Ten 
bowiem wiedzieć, że jeden tylko olbrzymi wzrost opiera się m. In. na ale dużą e»>:ęść pracy ludzJdej, uwa~­

niamy chłopów od wykonywania kombai'n zastępu.ie pracę kilkudzie- ba.7ic mechanizacji rolnictwa. . j 
najcięższych robót. Dzięki rzmrue -sięciu ludzi, a jeden agregat ciągni- Oto kilka cyfr, które najlepiej o· szeniu nakładu pracy ludzkiej prrzez 

ka i pługa wieloskibowego wykon:-i~ brallują rozwój mechanizacji rolni- zastąpienie jej pracą maS<lyn, iz.wol­
je dziennie około 4-5 ha średn1eJ ctwa w Planie 6-letnim: dane z r. nionych zostanie Il. rolnicnva w cią­
orki, tj. rzaoruje prawie 10 razy tyle 1949 wskazują, że żywa siła poclą- gu ~eścio1ecia poważna i.Iość rąk ro 
pola, ile można rzaorać w tym sa· gowa. w całym nastym rolnictwie bocrzych, które znajdą zatrudnienie 
mym c·zasie pługiem konnym. stan1>wiła. jeszcze ponad 90 proc., w miastach, rT..aspokajając zapotrize-

M echaniczna uprawa ziemi, opar mechaniczna zaś zaledwie 6,2 proc„ bowanie nowych kadr robotników 
ta na najnowszych izdobyczach a w PGR - 55,9 proc. W 1955 r. na- dla rozbudowującego się prrzemysłu. 

agrotechniki, gwarantuje większe tomiast żywa siła pociągowa wyno· .l by mechanir.acja rolnictwa sta­
plony. Zbiory rzboża, wyno?ząc~ sić już będzie tylko 81,2 proc., siła ~ ła się naprawdę potężnym 
22-24 cetnary z ha, a nawet w1ęceJ, zmechanizowana zaś 18•8 proc., czy- crzvnni•kiem podniE'sienia kultury 
należą do całkiem pl"Leciętnych 11 3-krotnie więcej niż w 1949 r., roinej i realizacji Planu 6-letniego, 
zbiorów w kołchozach radzieckich. przy czym w PGR nastą.pi wzrost nie wystarczy wS1Zakże dostarczyć 

--
• • 

1 1ez1ora Morze • 

przyciągają tysiączne rzesze wczasowiczów 

Nasze PGR a także spółdrzielnie meebanfaacji siły pociągowej do rolnictv.ru tylko potrzebnej ilości ma 
Rozwój i postęp wszystkich dz.ie produkcyjn~ osiągają 18 i więcej Gl,9 proc. Srzyn, traktorów i kombajnów, lecz Z tegorocznych wczasów nad mo- sto przez zespoły świetlicowe Związ. 

. ~zin nasrzej gospodar~i. wiąże kwintali pszenicy z ha - ll.biory, D~tare~enie rolnictwu _ w ciągu trzeba również naucrz;yć chłopa po- rzero korzystają ty~iące mieszkań- ku Zawodowego Kolejarzy oraz ze-
~1ę ścisłe . rz: ~s~ępem techml.':1 i ,za- które są nie do pomyślenia przy sześc1olec1a 61 tys. tra.ktorow, tysię- sługiwania się nowoczesną techni- ców centralnych i południowych społy „Artosu". Z wczasów w wa­
sloso:va11:1em. JeJ w _Pr?dukcł1 . . Me: pracy ręcrznej i prriy użyciu wyłą~z- cy maszyn towai:_zyszących .. snop_o: ką; musimy w ciągu najbliższych dzielnic kraju. gonach w pierwszej połowie czerwca 
chamz~cJa Jak. na1w1ę~szeJ lłośt;i lnie żywej siły pociągowej, a więc wiązałek, młocarn, zuaczneJ łlosc1 lat wyszkolić brakujące nam, a tak Coraz większym powodzeniem cie. $korzystało 52 pracowników kolejo­
p~·oceso:v wyt;worczych Jest C!ZYDD:1" przy · niezmechanizowanym syste- kombajnów i innyc~ m.as.zyn - sta· potl"".l:ebne kadry mechaników, trak-1 szą się zorganizowane w roku biei:ą· wych i ich 348 członków rodzin. 
kiem meodzownym w podnoszemu mie uprawy na karłowatej gospodar nowi nie t~Jko .. w1elk1 k~ok na- tor.zystów, inżynierów- agrotechni- cym pierwsze ośrodki rodzinnych Obecnie przebywa na tego rodzaJu 
produkcji, rz.większaniu wydajności ce indywidualnej. przód w dziedz1me mechanizacji rol ków itd. wczasów wagonowych. Gdańska Dy wczasach około 1.500 osób. 
pracy ,w systematycznym marszu nictwa, leciz jest jeclnooześnie jed- Aby wykonać zadania nllSl'lego gł- iekcja Okręgowa Kolei Państwowych W wielu miejscowościach Wybrze. 
naprzód nasil.ego pnzemysłu, rolni- . Wszechstronne, pełne w~korzysta I nym z pf}dstawowych elementów gantyczneco planu w rolnictwie mu uruchomiła już siedem tego rodzaju ża w roku bieżącym urządzone zosta· 
ctwa, transportu - w budowie pod me nowoczesnych maszyn 1 sprz~tu gwarantuJ'<>cy<'h wykonanie Planu. · • · · • od · d'· • h I< · · 

1 . . k t . · gnik· "' · s1mv uczyc się racJonaln~J gosp ar osro ,;;:ow wczasowyc . azdy osro- ły kolonie letnie dla dzieci i mlo· staw soc1·alizmu w naszym krai'u. ro niczego, ia : po ęzne c1ą " . k' h k . . . ·k I N 1ezwykle szyb ie tempo mec a i mu:r.ynam1, dbałego obchodzenia dek to kompleks wagonow towaro· Olb~ym1·e "~an"en1'e pos1'ada me- kombaJ·n.v zbożowe. pługi ciągm o- 1 ~ .. • • · • dz1'ez' y Ogo'łem około 60 tys dzieci ·~ ~· - JnQctw w okrrs1e się z nimi, trzeba, byśmy jak najpel wych w ilości od 100 do 300, odpo· · · · Chanl·zac3'a dla roz"'oJ'u rolnictwa. we, pługi talerzowe, maszyny, któ-1 •. niz~cJ• ro . a · · k. h · 'd t k · " szesc1olcc1a {powstame olt 800 n" nie.1· korzY. stali z •foświa.dczeń Związ wiednio prz,·stosowanych do spełnie ze wszyst ·1c wo1ewo z w raiu prze MechanlzacJ'a - to dźwignia rozwo rych używa się przy hodowli zwie- . · . .' . • ' _ c · 'tp · st moz·i1·we tylko przy 
1
. wych POM), otwiera m?:t.hwosci dal ku Radzieckiego w dziedzinie me- nia roli jednoizbowych mieszkań. '•V bywa obecnie na wczasach nad mo· ju gospodarczego i społecznego wsi. u.ę e) l ., JC • e hod i tysl"CY gospo- h i „ r . . u k . d . dk . I . . t ł. Osiągnięcia w diliedzinie mechani- gospodarce czespolowej. I szego pr;z c . zen a .., e an zacJ1, uczy i się organaza.c,,.. pra az ym osro u zna.1c uie su~ s o ow- rzem. Na terenach Szwajcarll Ka· 

. . . darst.w mdyw1dualnycb na. drogę cy maszynowej, coraz szerzej zapro· ka, świetlica, urządzenia sportowe b k' . Ł bi 'd ·e li" 
!l.a.Cji rolnictwa Zwiąrz:ku Radrz.ieckie· Me?hamz?CJa rolnictwa, Mopa~ spółdzielczości produkcyjnej, na dro wadzali u nas najnowsze 7.dobycze oraz place do zabaw i gier dla dzieci. szu s 1~J oraz ~ . e e zn~J UJ " 
g-o i nas'le własne doświadcrzenia trzeme wsi. w maszyny, spr_zęt. 1 gę, która oznacza. zwiększenie plo- mechanizaeji ZSRR. ,.... Nadmorskie placówki wczasów ro. j 7 kolom1 dla dz1eci rC>botnik6w por· 
UCilą, jak wszechstronny rozwój elektrycrznośc stw~rza w~ruJ?-k1 me: nów, większy dobrobyt i kulturę, a K. D. dzinnych odwiedzane są bardzo czę- towych Gdańska 1 Gdyni. 
W&ystkich niemal gałęe:i. rolnictwa, 0będne dla rorz.W-OJU spółdz1elczośc1 -----------------------------------------------------..,..--~---­jakie rtWiększenie wydajności, skró- produkcyjnej. B~ tego, beai istnie· 
cenie ozasu pracy 1 ułatwienie w nia i powstawania coraz to nowych STEFAN OCHALS"-1 
cię22k:iej pracy na roli, daje mecha- b3ll technicznych - POM, nie był­
nilzacja. Dziękli niej jesteśmy w sta- by możliwy tak szybki rwwój i po­
nie odrobić wielowiek~we, pozosta· stęp spółdzielczości produkcyjnej, 
wlone nam w spadku po rządach jaki obserwujemy. 

r~····· ... :.. ···i1i~;1tiŃ~RiZiufrr:-1osPtiJiłtRłkl, 
f'ł·· PODS'E\W SOfMUZMUwPOt~GłL'·! 
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Prezes Sqdu Apelacyjnego w Łodzi w walce o dalszą demokratyzacJ~ 
aparatu -wyiniaru sprawiedliwości 

W okresie minionych 5 lat na od· j kuraturze Rzeczypospolitej Polskdej 
cinku wymiaru sprawiedliwości, do- <iowodz~, . że~ aparat ~ądowy i proku 
konane rostały poważne przeobraże- rat~l\'!k1 Jes, ~a etaip1e ~abzych, głę 
nia i zmiany, Wzrosła znacz.me ~wia b?~Ic~ prze1111an. Przem~any te mo­
. . . • • b1l1ZUJą aparat sądowy i prokurator 
c.~mosć prac~wn~kow . ludowego • wy: ski do wzmożonej czujności. i walki 
m1aru sprawiedhwości. Do sądow 1 o ochronę interesów mas pracują­
prokuratur napłynęły kadry mło- cycl1, do walki o budownictwo pod· 
dych absolwentów szkół prawni.czych staw socjalizmu w Polsce Ludowej. 
- synów i córek klasy robotniczej, Wzrastający udział aparatu sądo­
małorolnego i ś1·edniorolnego cl1łop~ wo-prokuratorskiego w walce z dy. 
stwa oraz pracującej inteligencji. Do wersją i sabotażem, z propagandą 
kona.mi. została reforma procedury wroga, ze szkodnikami i mąciciela· 
karnej, która znacznie usprawniła mi porządln1 prawnego jest dowo­
pracę organów sądowych i prokura- dem, że nasze sądy i p1·okuratury 
torsldch. U stawy o imianie prze pi- stają. się w coraz większym stopniu 
sów postępowania w sprawach cywil twardym rr.mieniem klasy robotni~ 
nych, o zmianie przepisów postępo- czej, zdolnym do ukrócenia wszel· 
wania karnego i ustroju sądów po- kich przejawów działalnotici wro8'a. 
wszechnych i wreszcie ustawa o pro 'Vraz ze wsra&tem świadomości pra 

cowników 11ądowo-prokuratorskich r()­
śnie i czujność klasowa naszych 
kadr. Coraz skut~znłej potrafimy 
wykrywać i demaskować wroga w je 
~ przestępczych poczynaniach. 
Poważny jest udmał pracownikó'" 

SJldowych i prokuratorskich w walce 
o zabezpieczenie S-OCjalistycznej dy­
scypliny pracy. 

Wykorzystujemy w całej ~i W}" 

chowawczy charakter tej ustawy, 
ale jednocześnie z cał:i surowością 
ustosunkowujemy się do nierobów i 
obiboków, którzy usiłują łamać po­
stanowienia ustawy i w ten sposób 
opóźniają tempo naszego marszu do 
socjalizmu. 

ŁĄCZNOść Z .MASAm 
PRACUJĄCYMI 

wódzki tworzy się dla kaożdego po­
jewództwa, a są.d powiałiowy dla. każ 
dego powiatu lub miasta, sta.nowił­
ceg<> powiat miejski. Najwyższym or 
ganem sądowym jest Sąd Najwyi· 
szy. Zniesione zostały sądy grodz­
kie, jako w tych warunkac11 zbędne 
ogniwo sądownictwa. 

NOWE OBLICZE LUDOWYCH 
ORGANóW WYMIARU 

SPRA WIEl>LIWOśCJ 

„Na południe od 38 równoleżnika" 
Pracownicy sądowi i prokuratpr­

scy coraz lepiej zdają sobie s-prawę 
z tego, że praca ich nie jest odosob 
niona od ogólnego nurtu i rytmu 
pracy w kraju. świadomość ta wy­
nika ze zrozumienia faktu, że zwięk 

Ustawa określa zadania wymiaru 
sprawiedliwości w Polsce Ludowej 
zgodnie z ich klasowll istotą i tre­
ścią, stanuwiąc, iż wymiar sprawie· 
dlhvości ma za zadanie ochronę \J• 
stroju demokracji ludowej i jej roz­
woju w kierunku socjalizmu, ochro­
nę praw i interesów instytucji pań· 
stw·owych, spółdzielni, przedsit· 
biorstw państwowych oraz organiz;i 
cji społecznych, ochronę zagwaranto 
wanych przez ludowy porządek praw 
ny osobistych i majątkowych praw 
i intere!'!ÓW obywateli. Takie podkl'e­
ślenie charakteru zadań sądownictw.i 
uwypukla nowe oblicze ludowych or 
ganów wymiaru sprawiedliwości i 
stanowi donimłą wytycz.ni dla rada 
nia właściwego kierun.1."11 pracy q­
dó"·· zwłaszcza w z1viązku z nowy. 
mi funkcjam; sadu, których celem 
jest wychowywać obywateli w duchu 
wierności Polsce Ludowej, przestrze 
gania zasad ludowej praworzędności, 
dyscypliny pracy i troski o mienie 
społeczne. Ta wychowawcza rola Sił· 
du jest istotnym, poważnym osiągnię 
ciem, możliwym do zrealizowania je­
dynie w ustroju socjalistycznym. 

Na. $Cenach teatrów radzieckich 
wysu:awiana. je!t obecnie utuka 
dramaturga koreańskiego, Tchaj 
Die.n. Czuna. Akcja utuki rozgry 
wa się w okresie okupacji amery 
kmiskiej w Korei Południowej. W 
jednym z jej portów wybucha 
strajk robotników portowych, któ 
nr odmawiajq załadowania na $lat 
ki ładunku ryfa koreańskiego, 
przeznaczonego dla Japonii. Nie 
chcq oni również wyładować na 
ląd dost,awy broni, która ma być 
wykorzystana przeciwko Ludowej 
Republice Korei. 

Amer)'kański oficer, który :mę 
col się nad małym cTrlopcem, zra. 
niwszy poprzednio jego ojca, 20 

staje obrzucony kamieniami prze:a 
robotników koreań!kicTi. ściąga 
to na ludność mia!ta krwawe re 
presje amerykańskich okupantów. 
Jedną z ofiar Johnsona. i Spell 

mana. oraz japofl.3kiego kolabo 
racjonisty, San Mana, jest fo Sen, 
córka lekarza Men Hi. ]ej 
śmierć $prawia, :ie Men Hi staje 
po stronie robotników i przyłq 
cza się do powstańców. Mimo in 
terwencji ameryha:ńskich okrętów 
wojennych i „latających fortec", 
zwycięskie oddziały partyzancTcie 
wy::wal,ajq w końcii całe miasto 
portowe. „ 

Zamieszczone poniżej dwie sce 
ny, wyjęte sq ze sztuki .Xchaj 
Dian Czun. „Na południe od 
38 równoleżnika''. 

'Gabinet komendanta policji. 
Zrz'a okna dochodzi warkot p1-zela 
tujących samolotów, gł_uc.he wy· 
buchy, grrzechot karabmow ma­
szynowych. Do pokoju :wc~~dzi 
In Sen. rozgląda się i stw1eran\'f• 
szy, że jest sama, szybko podcho 
dzi do !:tołu Spellmana. Wyjmuje 
z szu(lady jakieś papiery i po· 

czycie, że bronicie demokracji w sz(A1a ofiarność i wysiłek klasy ro-
Korei, a tymczasem depczecie na- botniczej wymaga z naszej strony 
szą wolność 1 niszczycie nasz na- zwiększonego wkładu pracy i wz.mo: 

I Tchaj Dian I Czu n 
bieżnie je przejrzawszy wkłada do 
kieszeni swojej nieco za dużej na 
nią kurtki. Zamknąwszy szufladę 
stołu podchodzi do szafy. W tej 
chwili do pokoju wchodzi szeregu· 
wiec armii amerykańskiej, murzyn 
Davis). 

In Sen (spokojnie odchodzi od 
szafy): Gdzie jest szef? Poszedł 
sobie i nie zamknął szafy z tai· 
nymi dokumentami. To bardzo 
nieostrożnie z jego strony. 

Davis: Właśnie szukamy pani. 
San Man zatrzymał na ulicy wa· 
szego rodaka, który kazał pani na­
tychmiast stąd odejść. Prosił, że­
bym pani powiedział, o grożącym 
niebezpieczeństwie. Ale nie chciał 
powieda:ieć, jakie to nieberzple· 
czeństwo. 

In Sen: Kto to był, zwykły ro· 
botnik? 

Davis: Tak. 
In Sen: Nie mogę jeszcze stąd 

odejść. Muszę najpierw dowie· 
dzieć się. . . A może to okropne 
życie nie będzie miało końca? 
Kiedy znowu nie będę musiała od­
wracać wzroku od najbliższych? 

Davis: Nie rozumiem, o co pani 
chodzi. Wiem tylko, że odchodzi 
pani · na zawsze. I że nigdy już 
pani nie zobaczę. 

In Sen: To bardzo przykre sło­
wo - nigdy. . • Trudno je znieś.:. 

Davis: Nudziłem sitt tu i tęskni­
łem za domem. A teraz czuję, że 
tęskniłbym za tymi kątami. Sam 
nie wiem, skąd mi się takie myśli 
biorą. Moż.e dlatego, że iMurzyn 
w Ameryce nie ma domu? Może 
dlatego, że polubiłem pani naród 

taki odważny. opanowany, 
skromny, który tyle wycierpiał? 
Wieki uciemiężenia nie zrobiły z 
was niewolników ... 

In Sen: Żadnego narodu nie wol­
no zamieniać w naród niewolni­
ków. Nie chcieli tego zrozumieć 
Japończycy - a teraz nie rozu· 
mieją Amerykanie ... 

Davis: Nie oskarżajcie moje) oj­
czyzny. Wielka ona - a oprócz 
Johnsonów i Spellmanów, żyją w 
niej miliony ludzi. dla których 
wstrętnym jest słowo „niewolnik". 

In Sell: Jeśli tak się sprawa 
przedstawia, to pan Johnson iest 
nieostrożny. Może się bowiem zda 
rzyć. że pewnego dnia straci oj­
czyznę. Wtedy, gdy wy ją znaj­
dziecie. 

Davis: Nie chcecie pomóc mi w 
jej odszukaniu? 

In Sen: Wiecie zapewne o tym, 
że Korea nazywa się w naszym Ję 
zyku Czo-san czyli kraj świeżego 
poranka. Ludzie zamieszkujqcy 
Czo-san dawno już nie widzieli 
jasnego, świeżego poranka. W na 
szym kraju panowała noc samowoli 
1 ucisku. Moim obowiązkiem 'je5t 
pomóc swoim rodakom w odegna· 
niu tej nocy. A gdy u nas nasta. 
nie dzień ... 

ródl To wy wychowaliście w chi- żonej czujności w zabezpieczeniu l 
cagowskich spelunkach Li Syn ochronie tych ogromnych sukcesów 
Mana. Weźcie go sabie! Nie wzy produkcyjny~h. • . . • 
waliśmy wasi Przyszliście na na To poczucie łącznosc1 pracowmkow 
szą ziemię z zepsutymi towarami sądów i prokuratur z klasll robotni-
na sprzedaż i z pogardą dla na· czą powinno ulec znacznemu po61ę-
szego narodu! Nie skarżcie su: bienht. Winniśmy dążyć do jak naj-
teraz, jeśli odpłacamy wam nie· &ciślejszej więzi sądów i prokuratur 
nawiścią! 7; terenowymi rada.mi narodowymi. 

Spellman: Ach, nareszcie prze- Sędzia, czy prokurator winien bliżej 
mówiłaś! A no, jeśli już rozma- zapoznać się z pracą robotników i 
wiamy zupełnie szczerze - po. chlopów na terenie ich zakładów 
wiedz, kto ciebie tu przysłał? Wy pracy, winien bliżej poznać kh po-
mień nazwiska swoich rodaków! trzeby, trudności i bolączki, a 1de 

In Sen: Nie starczy ci czasu, aby wszystko ich twórczy entuzjazm 
ich wysłuchać do końca. To 30 pracy, łamiący wszystkie przeszko-
milionów nazwisk. To oni mnie tu dy, realizujący najśmielsze zadania. 
przysłali. Przysłały mnie również Ten bliski kontakt z masami pracn-
tysiące moich rodaków zamordo• jąeymi wywrze niewątpliwie }>Oważ· 
wanych przez was w więzieniach. ny wJ;>ływ na podniesienie stylu na-
Chcecie, abym wymieniła wam ich szej pracy, ścisły bowiem kontakt z 
nazwiska? Jedno z nich napewno masami jest najlepszą ochron!} p~ze-
jeszcze pamiętacie - nazwisko ro. ciwko biurokratyzmowi, rutyniar· 
botnika portowego. Czan Haja. To stwu i skostnieniu. 
on mnie tutaj przysłał. A sam - Uchwalona przez Sejm w dniu 20 
słyszycie - walczy na ulicach lipca 1950 r. ustawa o zmianie pra-
mias ta razem ze swymi braćmi, wa o ustroju sądów p<>wszechnych 
domagając się zemsty! stanowi dalsze stadium w przeb1:1do-

Spellman: Milcz! wie w-ymfaru sprawiedl'iwości. rz.w?ąz~ 
In Sen: Ciekawa jestem, kim pan ne z decydującymi przeobrażemaro1 

"' był u siebie w· Stanach? Handla- w kierunku umacniania podstaw u-
Spellman: Gdzie pani była dziś rzem fywym towarem czy też stroju państwowego Polski Ludowej, 

* * 
w nocy? gangsterem? Przez dwa lata, któ- w kierunku o.parcia władzy państwo 

In Sen: Już powiedziałam. re pr7.eżyłam pod waszą okupacją, wej w terenie o udział szerokich 
Spellman: Tę bajeczkę o chorej w pełni zrozumiałam. ceym jest mas pracujących. Wraz z powierze-

ciotce możesz opowiadać swoim amerykańska cywilizacja. Bydlęta niem wykonywania jednolitej władzy 
wnukom, o ile, naturalnie. zosta· z brudnymi myślami i nieczystymi państwowej w województwach i _po-
niesz babką... Gdzie pani była pragnieniami - czego chcecie nas wiatach radom narodowym nalezało 
ostatniej nocy, miss Obrażalska? nauczyć? Handlu własnym sumie- kf}nsekwentnie połączyć stworzenie 
(In Sen milczy). Dlaczego milczysz, niem? Kpin z kultury? Cynicznego ścisłej wiezi między radami narodo 
ty kłamliwa żmijo o żółtej twarzy1 deptania wolności., i godnościi wymi a sądami. 

In Sen: Wiecie . . . (Otwiera (Spellman znowu strzela. In Sen Zgodnie z po-ryyższym założeniem 
okno. Spellman strzela. In Sen pada martwa na ziemię). ustawa o zmianie prawa o ustroju 
upada na ziemię. Wysiłkiem woli Na podstawie, tekstu z nr. 49 sądów powszechnych ostatecznie zno 
podnosi się). To nie my kłamie- .,Sowletskoje Iskusstwo" o. si '"."ielotorowość w podziale admini-
my. ale wy! To wy ,..1>b1rlnie krzy pracował E. M. !ltracyjnym i sadowym państwa i 

-------------------------• pri:eprowadza. zasadę, iż sąd woif!-

Ustawa przez przyjęcie generalnej 
zasady udziału ławników w rozpo­
znawaniu wszystkich spraw l<"arnyci1 
i cywilnych w pierwszej instancji za­
bezpiecza. znaczne wzmożenie udziała 
mas pracujących w pracy sądu, w 
wymiarze sprawiedliwości. Przez U· 
·stanowienie normy, iż ławników wy 
bierają i odwołują wojewódzkie i po 
wiatowe rady narodowe, zagwaranto 
wano prawdziwie demokratyczny 
tryb ,..powoływania i odwoływania 
ławników. 

Ustawa konsekwentnie przep1-owa­
dza zniesienie trójinstancyjności, ja­
ko burżuazyjno-kapitalistycznej me· 
tody przewlekania procesu i opiera 
pracę sądów na systemie dwuinstan 
cy,inym. A wi~c, jeżeli sprawa ~ ędzie 
należała do właściwości sądu powiato 
wego, wyrok sądu powiatowego mo 
że być zaskarżqny jedynie do sądu 
WCJjewódzb."i.ego, zaś w przypadku, 
gdyby dla danej sprawy w pi · v;szej 
mstancji był właściwy sąd wojewódz 
ki, wyrok tego sądu będzie można 
znskarżyć do Sądu Najwyższego. 

Ustawa o zmianie prawa o ustroju 
sądów powszechnych stwarza właśct 
we gwarancje prawidłowej i demo· 
kratycznej struktury sądownictwa, 
funkcjonowania nparatu wymiaru 
snrawiedliwości w sposób zrodny z 
interesem Państwa Ludowero, 11 -
resem mas pracujacych. 



I '9 . .~ Wolne miejsca się marnujQ - a wiele ich czeka 
s1erpnta I •---- óżno 

o iNZtJłł • rad zakładowych i referentów 10Cjaloycb 
~-<tHU 

szkolach, wiele rodzin robotniczych 
chętnie skorzystało by z wczasów 
Zamiast im to ułatwić, oddziały 
Z\vi.ązków włókniarzy, jak również 
referaty socjalne w zakładach prdCY 
t-rwają w beztroi;ce czy obo.i~tności. 
doprowadzając nieraz do słusznych 
utyskiwań. 

Nas\ Cz'Ytdo1cy zwracają uwagę 

Jak w kołowrotku 
Uwaga, sekretarze Dz. Górna-Lewa! 

W dniu 9 sierpnia 1950 r. tj. w śro. 
dP. o godz. 16.00 w lokalu Dzielnicy 
przy ul. Wigury 4-6 odbędzie się od­
prawa sekretarzy Podst. Org. Part. i 
Oddz. Org. Par t. 
Obecność obowiązkowa. 

Plenum Zarządu 
Woi. ZMP w Łodzi 
W dniach 11-12 sierpnia 1950 r. 

obradować będzie VII Plenum Zarzą,. 
du Wojewódzkiego ZMP w Łodzi, 
po6wh:cone przeniesieniu uchwał Ra­
dy Naczelnej ZMP. Na porządek 
dzienny złożą się: referat V-Przewo­
dniczącego ZW kol. Michałkiewicza 
„O aktualnych zadaniach ZMP na o­
becnym etapie", oraz referat Kier. 
Wydz. Organizacyjno-Instruktorskie­
go kol. Hałasińskiego „Zadania wo­
jewódzkiej organizacji ZMP w reali­
zacji 6-letniego Planu". 

W obradach weźmie udział około 
200 aktywistów ZMP, SP i ZHP oraz 
przodowników pracy w przemyśle i 
na roli. 

Plan Sześcioletni, wielki plan roz 
budowy wszystkich dziedzin nasze 
go życia, przewiduje m. innymi roz 
legią rozbudowę urządzeń socjal 
nych. 

- Jeśli chodzi o opiekę nad 
matką i dzieckiem - mówił na 
V Plenum KC naszej Partii, tow. 
Minc - to wskazać należy na 
prawie trzykrotny w stosunku 
do r. 1949 wzrost liczby miejsc w 
żłobkach miejskich. Liczba 
miejsc w żłobkach miejskicłl bę 

dzie wynosić w roku 1955 -
52.000, podczas Jdy w r. 1938 wy 
nosiła ona niespełna. '700... Akcją 
wc7.asów pracowniczych objętych 
będzie w 1955 r. milion pracowni 
ków, tj. o 193 procent wi~ej 
niż w r. 1949". 

Przyjrzyjmy się jednak, w jakim 
stopniu obecnie Związek Włóknla· 
rzy wykorzystuje na terenie nasze­
go miasta swe możliwości w d.ziedd 
'flie akcji socjalnej. 

Oto garść liczb, naświetlaj~ych to 
zagadnienie w okresie I kwartału 
b. r. 

W przemyśle bawelnil\Ilym ogól­
Dlł ilość miejsc w przedszltolach wy 
kor?;ystano w 80,6 procentach, w pr4e 
myśle wełnianym - w 63.5 procen 
tach, w przemyśle łykowym - w 
ok. 25 procentach, w jedwabnicz.o -
galanteryjnym - w '7,65 procen­
tach, w przemyśle dziewiarskim -
w 99 procentach. 

To samo zjawisko uwydatnia się 
w · ukresie "'7ykerąwtania ilości 
miejsc w iłełtkach. W przemyśle ba 
wełnianym żłobki wykorzystane są 
w 73 procentach, w wełnie - w 64 
procentach, w przemyśle jedwabni 
czo - galanteryjnym w 92,6 procen­
tach, w przemyśle dziewiari<kim w 
69 procentach. 

Ce mówi.Ą powyisr.e dane stat1-
styc7.ne? 

Plan Szeficiokfti "Wydatnie twibu 
duje iarz~ia MCjahe w .n~m 
mieście, ~i«:k's7AlJ~ tym samym 011 
powiedzialność i zadania nvi~ów 
zawodewyck. ich oddziałów social 
nych, rad nkładowych i referentów 
seejalnycla a. wWcl~e wyk@nYsta 
nie tydi u~. Dotychczasowa 
praktyka, jak wynika z przytoczo­
nych przez nas cyfr, wykazała w 
\.vielu wypadkach nieudolność i nied 
balstwo, z którymi jak najrychlej 
należy skończyć. Poprawa stylu pra 
cy ogniw zwiazkow~·ch, odpowie­
ózialnych za należyte zorganizoWl'l­
nie i wykorzystanie akcji socjalnej 
wśród włókniarzy, większa dbałość 

o matkę pracującą i jej dziecko, o 
wykorzystanie wszystkich miejsc 
na wczasach - oto zadania, o któ­
rych realizację walczyć winien 
Związek Włókniarzy i jego oddzi<iły 
1v naszym mieście. M. Zal. 

• 

Tow. ]. Lipi11s1w pisze: „Syn mo.icj towarzlszki pracy, l\Jar'1an Lubkow 
ski, skłntlują" po1lanie o przyjęcie do Liceum Energetycznego, musi załączyć, 
i Elu>znic, za;wiadczenie leknr•kic. o •tanie jego zdrowia. Wobec tego matka 
zi!łosiła ~•r ilo amhulatorimn przy ZrB im. l\larchlewskiego, gdzie pracu.ic', 
z pro;bą, ahy wydano synowi 01l11owiednie zaświadczenie. O<lruówiouo • jed 
nak, z uwa1d na to, ir ~yn nie jest tn zatrmlniony. Udał si<;> on zatem rlo Offod 
ke Uhnpit'crnlni SpołPrZn<'.i, pn:y uliey Piotrke,rskirj 102. Pow1cd1iano mu: 
ze już za 1)<'1:/.110, aby zgłosił !'ię 111 lętlnt'~O tlnia, 'aznjutrz pr_i:y~z~df WC1.~'i 
ni<'j. nle 'Z111iw 1a;wi11<lrzenia nic Oll'Z)11tał, 'JlOni<'1,·aź ~kazało. >Ję, ze .to '11'.e 
jf'i>:O rPjon. 'Pon i<'" aż l\Jarr-m nalrinł przedtem do re1on11. Sika><~·, "!~i-. Ja 
ko mirszkuniec 1\łnn;in11, zgłosił >ir na Sikawę. Czekał znow przez kilka go 
d~in. nhv w re1.nltn;ie dmlif'1lzieć ~ię, że powinien zę;ło.ić mę a \ll. Lagicw 
nickę. Tam znów okazało się, ze numerków . n.hrak-io„.„. 

Chezvircz<1l11i11 Sp<>ł1?c:11a 16111111 w br.m111rch domów 11mieicić wy1mzy, 
ohre.(lrijqcf' r<'jon fre=niczy. W vr::f'ci11•r1ym nr;;;if' c;aę"'!IO zclar::ać 3i~ bęclri trtlde 
tt')'padhi, j11l> opi:;a11y powrżej. Oc;;;efmjemy •v:yjaśnień. 

Utrudnienia biletowe 
Oh. W. S. pisze: „Dziwne rzeczy dzir.ilJ ię na trasie autolJmo ·d łxidł-;­

Sulrjów. Autohus kur>11.ic tu bez pn~siaaek, ale liilety km1clul,1or 6przed.•.ie 
ti lko do Piotrkowa. W Piotrkowie trzel111 w)·5ię.fć 1 zaopatrzyć 1ię w bilet 
1io Sulejm1a. W drn<lze powrotnej - ta sama hh toria. W Piotrkowie trzelia 
wy~iaclać, aby k11J1i(, hilrt do Łodzi. Zdarza się, że bilety w Piotrkowie !ł 
już w)kupionc, przn 1uiC'j-cll :ych paoaźerów, a ci, którzy wysiedli s autobu 
su, ,.pozo-tują na koszu„.". 

Spoclzie1ramy się, iż ilyrehc.ia PKS uyjm11i sims i cel ~·eh niewqtp!i1de 
dzi1rnych ,.prahtyk". 

4-ta lustracja ogólna 

Sa one dmvodem niedost.atecr.ne; 
tTOski wydzialów socjalnych CHHzia 
łów związku, rad zakładowych i re 
ferentów socjalnych w zakładach 
pracy e odpowiednie rozmiesznr­
nie dz:ieci robotniczych w przed­
i:zkolach oraz żłobkach. Zabezpie­
cza się tam nieraz miejsca dzie­
ciom. !które z nich w pekli nie ko-
1'7.ystają, a tymczasem matki, któ­
r •m żle>bek czy przedszkole mo~ł~·­
by naprawdę ułatwić pracę zawado 
wą, ettltaM \Jf'.z.sltuteunie ina wnlue 
midsea. Mechaniczna p1·aca wydzia 
łów ocjalnycłl, brak stałe.i i yste­
matycznej opieki nad .żłobkami, 
brak kontroli nad ilością wykor:>:y­
stanych m1ejsc i niewyciąganie z: 
tego odpmv:ifdnich wniosków - o­
to, co cechuje w tym względzie pra 
~ wielu ogniw związkowych. 

Sl usarnia PRB nie użytkuje s'vych ntożliwości 

Maszyny ~toją bez~zynnie, upraw ziemniaczanych 

I 
W dniu 10 sierpnia br. odbędzie 

się IV lustrilcja upraw ziemnia­
czanych i roflin pokrewnych w ob­
rębie W. Łodzi. 

I 
'V związku „ tym Prezydium Ra 

dy Narodowej - Wydział Rol­
nictwa - W7.ywa wszystkich zain. 

teresowanych rolnlk6w t aiytko­
wników do dokoaania pneg~du 
upraw ziemniaczanych 1 roślin po­
krewnych w myśl zarr..,cłr.eń otny 
manych od rrfonowych. któr1.)' •Il 
odpowiedzialni za przeprowadze. 
nie przeglądu. 

a przemysł budowlany odczuwa brak okuć 
Wiele ró mież do życ7.enia pned St.uk młotów i dnrotanic motorów 

Liceum Korespondencyjne 

sta\'\'i.a i<pra'l'ra .akcji Tcu?ieiw dla mechnnicznyeh doi>iel!;'a na~ jnż z da­
włókniarzY. WEzystkie bet. ~vyj~itlrn leka. ~;rly zbliżamy l'.ię do mechani­
oddziały Zw.ią.zku '\Yd6knian:y w na- cznej ślu„arni Przed..;it>biett'Sh1 a Re­
szym Jnieście w ost.atnim miesią~1 1 montowo-BudowlaneJ:'O ·Pt·zemysłu Ra 
!'prawo7dau·c~-m l kw-ariału br - wełnianego. Na podwól'zu pGniewie· 
.r.vvróciły pokainą ilość skierowmi., rają. ><ię, bez odpowiedniego ubez· 
rezypając eirółem z UH miejsc na pieczenia, r.tosy ~tarego żelas~·a, 
weusark. jakieś cz:ęści zużytych maszyn, me· 

wykonu.ie się tutaj remonty kot]Ó'I\' 
dla in·zemysłu lekkiego, napra" -y 
s1n·zętu buclowlanego, konstrnkcje 
111etalowe co okien dachowych, że­
lazne schod~·, ln·amy wjazdowe itp. 
Zaledwie ok. 10 proc. o~ólnej pr o· 
!luk<.'j i stanowią okucia budowlani'. 

Dlaczego zaintere;;.owaliśn1y sir 
właśnie tą ślusarnią - nieda11 no, 
marcu br. przejętą przez PRB Prze­
mysłu Bawełnianego'? 

trze znajduje się także nicodp11wie­
d11io wyr.ysk11na wielka safa o \V'f· 
miarach l:!xl2 mtr., gdzie prz.echo-
1\ ywane są niektóre pólfab1:k:a~y. 
Z d11l)t'iej stl'ony bml;'Tlklt, na I p1ę­
trze, zmijduje się ró.,.;nie~ ~1~Ja, w 
tej chwili z~jęta na rupk>cn11-.n1ę. ~i)­
rzucono tutaj stai·e !i:e11tzo i r<Yima1te 
wyroby w oczekiwaniu na komis,ię, 
która rozstrzygnie, co nnleiy prr.e­
zn11czyć na ziom, a co jeszcze mtda· 
je się do użytku. 

• • • przy1mu1e zapisy 
Państwowa Ogólnokształcąca Szko. 

ła Korespondencyjna Stopnia Licea\-

Pułapka 

n 
a 

u 
I 
i 
c 
y 

W sobotę pr2ed wiecrzorem wy 
brałem s!ę w odwied2iny do Ewa 
r ysta Mgiełki, którego poznałem 
na wczasa ch. Ewaryst mieszka 
przy ulicy Mazurskiej, a że ser­
decznie mnie do s iebie zapraszał, 
postanowiłem więc odszukać tę 
uli~ i złożyć mu wle:ytę. 

K iedy skręcałem z ul. Rzgow­
skiej w Mazurską - tzapadał już 
tzmrok. Zauważyłem jednak, że 
ulica ta na przestrzeni jakichś 
dwustu me trów od skrzyżowania 
ze Rzgowską jest calko'Nicie roz­
k opana, kamienie wyjęte ri brl!­
ku i poukładane obok chodm­
ków. 

- Aha - stwierdzi>łem do­
myślnie :_ widoc2nie ulica ma 
uzyskać nową nawier2chnię! 

W tej chwlli od strony Rzgow­
skiej nadjechało duże, c.iężarowe 
auto, !Załadowane jakim.Jś towa­
rami. K~yknąłem ostrzegawczo, 
a·le już było iz.apóźno. Auto wje­
chało wprost rz bruku w piasek 
rozkopanej ulicy. Spadek terenu 
w tym miejscu był dość znaczny, 
toteż samochód rz.arył się w pia­
ski.I aż po oś. 

Oby watelu, gdzie wasze 
oC'l.y? - zapytałem, podchodząc 
do szofera. - Jak pan teraz stąd 
wyjedzie? 

- Co za pornądki! - wykrzy­
kiwał szofer. - żadnego .z.naku 
o strzegawcri:ego! A pmecież z po· 
wodu ciemności n ie widać, że tu 
znajduje się taka pułapKa! (ulica 
nie jest oświetlona!). 

Na drugim pięt rze domu, przy 
którym zdarzył się t en wypadek 
- ol\vorzyło się okno: - Patrz, 
Mania - usły~zeliśmy głos il gó• 
ry - to już szó~y samochód dzi 
s\aj! Ciekawe, jak się rz; tego wy­
karaska, b-0 to ciężka m ast?:yna! 

R7.eczywiście, przed „pułapką" 
nie było jakiegokolwiek .znaku 
ostrzegawczego. Miejskie Przed­
siębiorstwo Drogowe - wykonu­
jące roboty, n ie zatroszczyło ~ię 
o losy zdą:lających tędy poJa­
cr.dów. A loka toray okolicznych 
d omów mają dobrą zabawę! 

Ja :ze swej strony jednak są­
dzę, ze dostarczaniem rozrywek 
łodzianom w inien ~ię zająć np. 
,.Arto. ", a nie pmedsi.ębiorstwo 

nego w Łodzi ul. PiramC7Wicza Nr. 6 
przyjmuje zapisy byłych uczniów Ko-
1espondencyjnego Gimn. i Liceum 
ZMP w Łodzi, TURIL w Warszawie 
i NIP w Poznaniu oraz kandydatów 
pragnących kształcić się drogą ko­
respondencyjną. 

Sekretariat szkoły aynny jest v; 
sprawie zapisów i udzielania bliż­
szych informacji od .10 sierpnia do 
15 września 1950 r. w godzinach 
17-19 przy ul. Piramowicza Nr. 6. 

Przy szkole oprócz VIII, IX, X, XI 
klasy stopnia licealnego otwarta jest 
VII. klasa szkoły podstawowej. 
Szkoła ma pełne prawa normalnych 

szkól państwowych ogólnokształcą­
cych. 
Niezamożni uczniowie mogą ubie· 

gać Się o stypendia. 

A tymczasem wiele matek ul;tiega talowe płyty i tp. Ale śl:i~arnia we· 
się o miejsca w żłobkach i p~d-1 wnątrz budynku rnzbrzm1ewa prMJę: 

Członek bandy rabunkowej 
skazany na karę śmierci 

Wojskowy Sąd :Rejonowy w Ło- sumie11iu nieudany łlapad na fun­
dzi, na 5esji wyjazdowej w Siera- kcjonatiusza MO. 
dzu, rozpoznawał sprawę - człon-
ka bandy terrorystyczno-rabunko- Charakterystycznym 17.CZCgólem, 
wej Stanisława Bielawskiego, który ujawnionym podczas rozprawy jest 

fakt, że oskarżony na tle zatargu 
w okre~ie od listopada 1947 r. do przy podziale łupów zabił herszt'I 
lutego 1950 r. dokonał na terenie po bandy _ Feliksa Urbana, a następ­
wiatów wielw1skiego, łaskiego i sie nie wrzucił zwłoki do rzeki. 
radzkiego licznych napadów rabun-
kowych, przeprO\vadzał również na Wśród dowodów rzeczowych zna 
pady na szereg spółdzielni oraz na lazł się arsenał broni, jak: karabi­
samochód Centrali Spółdzielni Pra- , ny, automaty, pistolety i naboje. 
cy, wiozący towary z Łodi;i do Wro- Sąd skazał Bielawskiego na karę 
cławia. Bielawski ma również na śmierci. 

Otóż w ubiegłym ty,rodniu w Pre· 
zydium Rady Narodowej odbyła się 
z inicjatywy przewodnicząee,go Rady 
N'arodowej w Łodzi, konferencja 
przedstawicieli łódzkich przedsię­
biorstw budowlanych. M . in. zwró· 
cono uwag-ę na fakt, że w wielu wy 
padka"l\ brąk o~uć budowfan~ <'h u· 
trudnia wyk011czenie budowli. Stwier 
dzono także, że ślusarnia l'RB mogla 
by wytwarzać te okucia, ale nie w-;r­
korzystuj.e swych możliwoiici w tej 
dziedzinie. 

Informacji w ślusami udzielają 
na'ln: pełniący obowiązki kierownika, 
awansown':'rY brygadzista z ZPW • 't' 
39 - tow.· Lewandowllki, p. o. dyt·. 
handl. PRB - tow. Goździk, drugi 
sekretuz 0rganizacji pai tyjnej PRB 
- t•w. Gadzinowski oraz kiero\\tnik 
personalny PRB - tow. Czarnecki. 

- Istotnie - stwierdza tow, Le­
wandowski - moglibyśmy produko­
wać tułaj okucia. Ma zyny są, 
sztance mamy, ludzi moglibyś1ny u­
zyskać. Ale .iak{}ś nikt do nas do ~ej 
po1·y nie :rnracał się w h!j ·prawie. 
'Żadne prz~dsię~ior4wo 1hudowlane 
nie nadesłało · nam r.imóW'itń na -o­
kucia.„ 

ślu~arnia, bi;)dąca p1·zedsiębior-

Rozszerzamy służbę zdrowia 
N owe zakłady kształcenia felczerów 

A więc: ślusarnia zatrudnia w tej 
chwili 6 pracown~ków urnysfowych, 
2 portierów, 1 gońca, IS pOttlOCAi· 
ków ślusarskich, 14 uczniów, !( ślu 
sarzy - oitółem 6a osób. 

- Czy nie można zwiększyć stanu 
zatrudnienia? - pytamy. 

stwem państwowym pracuje od prze 
szlo pół 'roku, nie wykorzystując w 
pełni swych możliwości, chociaż mo 
glaby stanowić poważne uz.u,pełnie­
nie dla przem,yslu budowlanego, PRB 
Przemysłu Bawełnianego 'Winno ślu­
sarnię ctoczyć większą opieką, zmo­
bilizować wszystkie niewykorzystane 
dotychczas rezerwy, postarać się o 
i;większenie załogi w celu uruchc· 
mienia stojących bezezynnie maszyn. 

Okres realizacji Planu Sześciolet­
niego w dziedzinie bud-Ownictwa z 
pc'lvności4 zwiększy zadania ślusar­
ni. Dlateg() też już O"bemie ;należa~o 
by ;przystąpić d-0 wykorzystal'!aa 
wszystkich możliwości. Uruchonue­
nie nadających się dG użytku .ma­
szyn, wzrost stanu zatrudnienia, i to 
zarówno puci szkolenie młodoci~­
nych robotników, jak i pozyskame 
więkuej ilości wykwalifiko'".anych 
robotników - oto dr ogi, jak1e po­
zwolą śh1sarni stanąć na oclpowi~· 
dnim pozi{}mie, uzupełnić produk~Ję 
przedsiębiorstw budowlanych w me· 

Wprowadzając w życie uchwałę Z początkiem 1951 r. rozpoczną po nież studenci Akademii Medycz-
Sejmu RP o zawodzie felczera 1\li liadto prace półtoraroczne Szkoły nych, którzy przerwali studia. Przy 
nisterstwo Zdrowia zorganizowało Felczerskie w Szczecinie i Wrocła- 0rganizacji liceów i szkół felczer-
12 trzyletnich liceów felczerskich w wiu. skich współpracuje Związek Zawo­
Warszawle, Łodzi, Szczecinie, Wro· Do liceów felczerskich przyjmow:i dowy Pracowników Służby Zdro­
cławi~, Gdańsku, Siemianowicach, ni będą kandydaci w wieku od 16 do wia. 

- l\1oglibyśiny zatrudnić. co naj­
mniej 200 robotników - s twierdza 
tow. Lewandowski. .Moglibyśmy tak­
że zwiększyć ilość ucz11iów. Obecnie 
kieruje ich do nas Urząd Zatnidnie 
n ia. Z początkiem nowego rokn szkol 
nego postaramy si~ umieścić ich w 
szkołach zawodowycl1, aby mogli u­
zupełniać i.we wiadomości. 

To~un~u, ~łodzku, Opolu, Gor~wie, 30 lat z ulrn1ic7.onymi przynajmniej Zadaniein liceów i szkół !elczer­
Swidmcy ~ Czt:sloch~ie, po~iadają Il klasami szkoły podstawowej. W gkich, do których przyjmowani bę­
cy ch łąc~me 1.200 m~e1sc. I:ic~a te \ ukołach felczerskich kształcić się dą przeważnie kandydaci pocbodze 
uruchom10ne będą od : wrzesnia rb. będą przodownicy pracy spośród per 
W r. 1951 powstaną trzy ~als:e szko i::onelu pielęgniarskiego i !elczerzy nia robotniczego i chłopskiego, jest 
ły teg? typu. Pr?gram hceow fe!- bez dyplomów, którzy, pracując w przygotowanie pracowników służby 
czerskich oparty ~est na programie zakładach słuii:by 'Zdt'OWia, nabyli zna zdrowia nie tylko pod względem 
po~obr:iych uczelm w Związku Ra- czny zasób wiadomości praktycz- fachowym, lecz. i politycznym. Ab 
dueck1m. nych, a ·ich postawa spolecma daje solwenci tych uczelni obejmą stano 

Nic tylko możliwości w zakresie 
zatrudnienia nie są w ślusarni wy· 
korzystywnne całkowicie. l\Iaszynow 
nia, mie~zcząca się na parterze po· 
siada kilka maszyn, które można by 
natychmiast uruchomić właśnie dla 
produkcji okuć budowlanych: stano· 
\Viących tzw. wąskie gardło naszego 
budownictwa. Hala montatowa na II 
piętrze wykorzystana jest tylko ,„ 80 procentach, a na trzecim pię· 

których dziefil.inach. 
M. 

Ważne dla karmiących 
matek 

Prezydium. Rady Narodowej - Wy 
dział Zdrowia - poszukuje D1atki z 
pokarmem dla Zbiórki Mleka Kob!e­
cecro. W celu omówienia warunkow 
zgłaszać się należy osobiście do Wy­
działu Zdrowia, ul. Piotrkowska l 13, 
pokój 14, w godzinach od 11 do 14. 

-s-' 
Znalezione rzeczy 

W Miejskim Ośrodku Informacji 
przy ul. Piotrkowskiej 104 a 7.naj~ują 
się na przechowamu następuiące 

przedmioty, znalezione w Łodzi: 6 ze 
garków, 2 obrączki złote, naszyjmk 
z bursztynu, 10 piór wiecznych, 68 kg 
przędzy, 5 kołderek dziecięcych, pal 
to męskie, materiał koszulowy, wa­
lizka z rzeczami, raportówka skórza· 
na, teC7.ka. pyjaroa, koszula. rP,c7.nik, 
teczka skórzana. brązowa, kuchenka 
gazowa, podwozla do wózków dla la 
lek. koza. 

-z-
Dyżury aptek 

Dzisiojszej nocy dyżuruj!\ następu­
jące apteki: 

Piotrkowska 165 - Chądzyńska, 
Narutowicza 6 - Głuchowski, Rzgow 
11ka 147 - Kowalski, Wi~ckow11kiego 
21 - Malczewski, Karolewska -48 -
Sankka, Limanowskiego 80 - Stokłow 

rękojmię, że będą wypełniali obo- wiska w zakładach przemysłowych, 
wiązki felczera zgodnie z potrzeba- kopalniach, Państwowych Gospodar 
mi mas pracujących. Do szkół fel- j stwach Rolnych, spółdzielniach pro 
czerski.eh przyjmowani będą rów- dukcyjnych itd. 

Ogłoszenia 
MŁODA pomocnica do­
mowa potrzebna, Das7.yf1 
skiego 40, m. 20. 16232 

00000000000000000000000000000000 

Zakupimy konta i dzienniki 
do księgowości finansowej f-my Zenit 

wzór F 1-1. P 1-2. F 1-3 
Zgłoszenia przyjmuje „Spólnota Pracy" 

ul. Traugutta 4, tel. 145·35 i 165-27. 730 
~0\:.ll:k.)(:)0~~000(:.)(:) 

Poszukiwani pracownicy 
Pracowników inspekcji kR~ęgowo • handlowc>j 

oraz technieznej na stano11'i..iko: naczelneg·o ins­
pektora, glównycb inspektorów, star:-zych inspek 
torów, in.spektorów i mł. inspektorów, maszyni· 
stki wykwal1fikowane poszukuje niezwłocznie 
Instytucja SpóMziełczo-Pań11twowa w Łodzi. 

Sz.czeg6łowe oferty, (podanie, życiorys, odpis 
dokumentów i zaświadczeń) należy składać li­
stownie pod adresem: Poczta Główna ł,ódi, 
skrytka pocztowa 202. Kopertę należy zaopatrzyć 
napisem „Oferta". 731 

Pracownice do introligatorni orar. pracowników 
podwórzowych poszukują Zakłady Graficzne 
RSW „Pra~a", żwfrki 17. Zgłoszenia p1·zyjmuje 
Wydział Personalny w &'Odzinach biut'Owych. 

729 

Wykwalifikowan, ma. ::yni~tkę, któt'lł zaanga 
żuje na dobrych wn11nkach, poszukuje Przedsię 
biorst.wo Państwowe Wierceń Badawczych i Ro· 
bót l<'undamentowych, Łódź, Kilińskiego 195. 

Zgłoszenia do Wydziału Perwnalnego. 733 

Fachowe manicurzystki oraz pedicurzystki 
zatrndni natychmiast Mie.i~ki Handel Detaliczny 
.Artykułam i Przemysłowymi. · 

Zgłoszenia wraz z życiorysem należy kierować 
Dz:iat Kadr, Piotrkowska 113. 7:32 

Inżyniera-elektryka wzgli;)clnie technika-elek· 
tryka z długoletnią praktyk:!, prządki i poma­
gaczki na przędzalnię średnioprzędną, dwóch maj 
strów na oddział przygotowawczy na przędzalnię 
i jednego majstra na maszyny obrączkowe, je­
dnego technika-wykończalnika, kierownika Dzia­
h1 Postępu Technicznego, technika nom1owania 
pracy, zatrndnią natychmiast Zakła-Oy Przemysh1 
Bawełnianego · im. 1 Dywizji Kościuszkowskiej 
\V Łodzi, ul. Łąkowa Ni· 23-25. 679 

Zamknięcie ruchu kołoweeo 
Wskutek rob&t ziemnych Miejskich 

Zakładów Kom. ruch kołowy na 
skrzyżowaniu ulicy Bandurskiego i 
Al. Kościuszki "dzie zamknięty od 
dnia 9 bm. do ukończenia robót, 

Techników mechaników, 1łechników elektry· 
ków, techników budowlanych, tk&rzJ, 'P!'Sąd­
ki, robotnłkó\V gospOda.rczych, 11rzykręcacz1 na 
przędzalnię odpadkowfłr przędzalników aa 
przędzalnię odpadka\v•, ltl'Zlldki na ~io· 
na ~re1lnłe, rrube i cienkie t sanłtarlaszki. 
zatrudnią od zaraz Zakłady Przemysłu ~a­
wełnianego im. Juliana Marchlewskiego w 
Łodzi, ul. 0ł'l'Odowa 11. liełoszen.ia pn,yJuiuje 
Wydział Personalny. 162 

Referenta Wydzlalu Inwestycji, księgowego 
księgowości materiałowej, referenta Bez"fe• 
czeiistwa 1 Higieny Pracy - zatrudnł11 ZelOw­
skie Zakłady Prz~mysłu Bawełnianego Przed• 
siębiorstwo Państwowe Wyodrębnione. Zgłosze­
nia przyjmuje Biuro Zakładów .w Łodzi ul. 
~n. Swierczewskiego 3. 875 

Księgowych, ltllan•lst6w, kootystów, plaldltów, 
:i:aopatrzentowc6w, technlk6w, budowlanych, elek· 
tryków, ekonomlst6w, techników, włókienników. 
mechi1Dlk6w, masayalstld wykwalifłkowaae, pra· 
cownlków gospodarczych -zatrudni od zaras Cen­
tralny Za.r• Pnem111lu Wełnlan~o w Łodlli 
Al. Kościuszki 3. Zgłoszenia przyjmuje Dział Per. 
sonalny CZP Wełnianego od godz. 10 - 13 co· 
dziennie. 632 

drogowe. l ski, Napiórkowskie!;Jo 41 - Bartoszek. 
Hipolit Smutny. Nr. telefonu Poaotowia RatUllkowe· 

~-----------...-go 104-44. 

Dziewiarzy i uczni6w na maszyny osnowowe, 
cewiaczki i uczennice, majstra farbiarskiego, star 
szego elektromontera, robotników magazyno­
wych, sprzętaczki i praczki zatrudnia natych­
miast Zakłady Prz~mysła Dziewiarskiego im. 
Wacława Głaiewskieio, Łódź, ul. Krzemieniecka 
Nr 2. ZJrłoaz;enia przyjmuie WY~&ł Personalny. 

ł66 

ln:b'nierów budowlanych, techników budowla­
nych, techników-mechaników, tokarzy, ślusarzy 
wykwali.fikowanych. maszynistki wykwaliftko­
wane, robotników gosPodarcriych utrudni na­
tychmiast Pautwowe Przed&lęblon;two Bodo· 
wlane Zjednoczenie Łódzkie AL Kołcfaazkl 85. 
Z&łołżenia pr1:7jmuje Wydział Personaln7. 

Uczennica I aomi6w powytej lał 18 - na tkt!il· 
ttię jedwabn' poizuiruje at" Zgłaszać ~1„ deo 
Wydziału Personalnego Półrlocno-Łódzklch Za­
kładów Jedwabni~ W. Wierzbowa lł. 

913 

'" 
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ZE .SPOQICJ 

Robotnicza Łódź wita miłych gości 
Wczoraj przy by li do naszego miasta znakomi'ci tęnisiści radzieccy 

UśCISK DŁONI 

Co pisało praso łódzko w dn. 9 sierpnia 1930 r. W·ies' Ć o P.r~yj!ździe d?Sk<!nałych 
temsistow radzieckich po 

ruszyła. wczoraj całą sportową 
Łódź. Opierając sio na meldunkach 
telefonicznych, przyjazd ich ao na­
szego miasta. był spodziewany około 
godziny 12, ale już o godzinie 11 
hall „Grand Hotelu" zaczał wypeł· 
niać sio 1>r2edstawicielami łódzkiego 
sportu, przybyłymi na powitanie mi 

jednej chwili otacza tłum przecho· 
dniów. 

'\\'.'śród pr~ybyły~h 7. łatwością po· 
znaJemy mistrzynię ZSRR i zasłu· 
żonego mistrza sportu, Korowinę, 
mło~iutką mistrzynię juniorów, E· 
mehanową i olbrzyma, pt'Zewyższają 
cego niemal wzrostem autokar 
Korbuta. 

tow. Wróblewski, przedstawiciel Wy 
działu P1'0pagandy ŁK PZPR, tow. 
Trepczyński, przewodniczący WKKF 
mgr. Nonas, przedstawiciel Łódzkie 
go Zarządu ZMP, kol. Kostrzewa, 
przedstawiciel Zarządu Wojewódz­
kiego ZMiP. kol. Marciniak, przed­
stawiciel Rady KF przy Zw. Zawo­
dowych, przedstawiciel Towarzy· 
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
tow. Szatur orarz; ob. Głazewska. 

CEGIELNIE 
NADAL NmczyNNE 

Zatarg między właścicielami ce­
gielń a robotnikami - trwa już sze 
reg tygodni. Przedsiębiorcy doma­
gają się ~acznej ob'n.iżki cennika 
Płac, na co rz:nów robotnicy nie chcą 
się rz.godrić. Wyima~ona pr.z.ez inspe 
ktorat pracy konferencja nie do­
szła do skutku z powodu niestawie· 
nia się właścicieli cegielń. 

OSTATNI RATUNEK 
PRZED GŁODEM 

30-letni Leon Grabowski, zamie· 
S'lkały :przy ul. Kraszewskiego 18, 
pozostawał od dłuższego czasu be.z 
pracy, co było powodem, że posta­
nowił popełnić samobójstwo. W dniu 
wczorajszym Grabowski poddął 
sobie krtań nożem, a następnie, o­
statkiem sił, rz:adał sobie ·kilka głę­
bokich ran w piersi. Grabowskiego, 
dającego słabe oznaki życia prze· 
wieziono do okręgowego szpitala 
Kasy Chorych. · 

ZAMACH 
NA KOMISARZA INDII 

Na werandzie domu wysokiego 
komisarza Indii pmychwycono nie­
=anego człowieka, który czaił się 
rz: rewolwerem w ręku. Zamacha· 
wiec zeznał, że miał eabić wysokiie· 
go komisarza oraz wysadzić budy­
nek w powietrrze. 

FABRYKANCI WYNALEZLI 
„LEKARSTWO" NA KRYZYS 

Jak podaje „Kurier Łódtlki" -
Związek Izb' PlTlemysłowo _ Han­
dlowych rzłożył rządowi projekt li· 
kwidacji kryzysu. 
Według tego projektu należy łych gości. 

HALLU „GRAND HOTELU" 
wprowadzić niezwłocznie wielopro­
centową podwyżkę komornego, a w 
następnie podwyższać komorne co 
kwartał. Po szeregu lat właściciele 
domów 'będą posiadali odpowiednią 
gotówkę na budowę nowych do· 
mów, co pr.zyniesie rz:nacrmą popra­

Pierwsi przybyli przedste.wiciele 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, a później cała sportowa 
prasa Łodzi. Dłużące się chwile ocze 
kiwania. skracamy rozpra,vfaniem na 
„tematy tenisowe". 

wę na rynku pracy. Z kolei rz:nów 
zatrudnieni robotnicy zaceną praco­
wać i kupować itd„ itd. 

„W ten sposóp pmy „pomocy" ca­
łego społeczeństwa uda się zlikwi· 
dować kr~ys trapiący świat". 

STRAJK WE FRANCJI 
ROZSZERZA SIĘ 

Do strajkujących włókniarzy fran 
cuskich przyłącrz.yli się robotnicy 
okręgów południowych. Łąc.znie w 
chwili obecnej strajkuje we Fran­
cji ponad 135.000 osób. 

SA!MOWOLA KAMl.El"tl"ICZNIKA 
Właściciel domu przy ul. Asnyka 

79 w Kaliszu - Jarmuszkiewicrz., sa 
mowolnie zabrał mas.z.ynę do szycia 
sw:ej lokatorce - Stefanii Starv.yń· 
slnej, dla „riabezpieCtZenia 'laległego 
komornego". 

Rozmowa się jednak co chwilę 
nvie, gdyż to jeden, to drugi z roz­
mówców ukradkiem spogląda na. ze· 
ga.rek i oblicza w myśli czas przy­
jazdu gości z Warszawy do Łodzi. 

- Autokar nie może przybyć wcze 
śniej do Łodzi niż w 3 godziny 20 
minut po wyjeździe z Warszaw:v -
mówi jeden z kolegów - a więc ma· 
my jeszcze p1•zeszło pół godziny o;>,a 
su„. 

Jak się jednak okazało, podró.:. 
trwała o wiele krócej, bo 2 i pół go 
dii;iny, a że goście stanęli w hallu 
„Grand Hotelu" dopiero o godz. 
13,30, to nastą.piło z tej przyczyny, 
że opóźnili swój wyjazd z Warsza· 
wy o przeszło godzinę. 

WSZYSCY W KOMPLECIE 

Jest i Jędrzejowska. Wesoła i roz 
promieniona miłą podróżą, udziela 
w drodze do „Grand Hotelu" krót· 
kich wywiadów o przebiegu podróży. 
Minęła on:.i. wspaniale, bez żadnych 
przygód. W hallu zastajemy jui wszy 
stkich przrbyłych na powitanie gości, 
ustawionych w jednym szeregu .., 
pięknymi wiązankami kwiatów. 

Po lewej stronie stoją: wiceprze­
wodniczący Rady Narodowej w Ło­
dzi, "tow. Bugajski, sekretarz Pre­
zydium Rady Narodowej w Łodzi, 

PRZE!\1óWIENIA ... 

Tenisiści radzieccy są wzruszeni 
gorącym przyjęciem. W skupieniu 
wysłuchują krótkiego pnemówienia. 
tow. Bugajskiego, w którym wice· 
przewodnicrz;ący Rady Narodowej w 
Łodzi wyraża radość klasy 1·obotni· 
czej i całego społeczeństwa Czerwo­
nej Łodzi z przybycia gości, po czym 
odpowiada serdecznie kierownik eki­
py radzieckich tenisistów tow. ~iriu 
kow. 

TEATRY--
PIERWSI DELEGACI 

Tymczasem coraz to nowe twarze 
dostrzegamy w hallu. Jest już prze 
wodniczący Wojewódzkiego Komite­
tu Kultury Fizyc,.;nej mgr. Nonas, 
przeds~awiciel Ł?dzkiego Ok~·~go_we­
go Zw1ązk:i Temsowego, Sosmsk1, a 
wkrótce przybywa zasłużona mistrzy 
ni nas;>,ego sportu, Jadwiga Głażew­
ska. 

PAŃSTWOWY 
TEATR Il\I, STEFANA JARACZA 

(uL Jaracza 27) 
Godz. 19,15 „Odwety" - Leona. 

Kruczikowskiego. 
Tylko kilka dni. Zniżki ważne dla 

członków zw. zaiw„ wojska i uczącej 
się młodzieży. Dla. wycieczek z tere­
nu województwa specjalne zniżki. 

P.AlQ'STWOWl 'l'EATR NOWI 
tul Daszyńskiego Sł. &eL 181-34) 
Teatr nieczynny, 

PANSTWOWY 
TEATR POWSZECBNl 

(Ul, Obrolic6w Sta.l1nrradu 21, 
tel. 150-86) 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma· 
łych interesów". 
Kasa ci:ynna w godz. 10-13 i od 16. 

rEATR „ARL.EKJN'' 
(uL Piotrkowska 152) 

t'eatr nieczynny. 

TEA'fR LETNI „OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

19.30 „Sluby mu.rarskie" - czyli 
wodewil warszawski, pióra Z. Gozda 
wy i W. Stt}pnia. · 

fEATR ..PINOKIO„ 
(uL Kopernika 16) 

Teatr nieczynny. 

TEATR KOMEDH MUZYCZNEJ 
..LUTNIA" 

Teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSK! 
(ul. Jaracza. 2, tel. 217·49) 

Teatr nieczynny. 

Głażewska wróciła dopiero z War-
szawy, gdzie już widzhła tenisistów 
radzieckicl1 w grach pokazowych na 
korcie CWKS i widziała ich i·ówniei: 
w innej roli, a mianowicie w roli.„ 
piłkar;>,y, 

TENISiśCI RADZIECCY - TO 
RóWNIEż DOSKONALI PIŁKARZE 

- żebyście widzieli, jak oni gra· 
ją w piłkę nożną -; mówi z z~chw~ 
tem Głażewska, ktora sama megdys 
próbowała tego spo1·tu. - Grają '10 
prawdy lepiej, niż niejeden z na­
szych ligowców. 

* * 
• fi 

Goście radzieccy czyteh~ikom „Głosu" 

KJ[NA 
Dobiega JUZ jednak godzin~ 13. 

Wszystkich ogarnia coraz w.1ększa 
gorąc~ka oczekiwania. Mamy Jednak 
jeszcze 20 minut czasu: . . . 

/'"~· ( ' '._ ' ' -,„>1~. . . . "' 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Sala.wat - wódz Baszkirów" 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Dzie~czyna ze Słowacji", 
godz. '17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

BAJKA - „Spotkanie nad Łabą" 
godz. 18, 20, 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Program Akbualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr. 29, godz. 15, 

16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL (Legionów 2) - Kino nie 

czynne z powodu remontu. 
MUZA (Pabianicka. 173) „Maaret", 

godz. 18, 20 
(Dla. dzieci powyżej lat U.) 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„Cztecy pokolenia" - godz. 16, 
18.30, 21. 
(Dla mł<>dzieży powyżej lat 14) 

PRZEDWIOśNIE · (Żeromskiego 76) 
„Kłopotliwe alibi", godz. 17.30, 20. 
(Dla. młodzieży powyżej lat 18) 

ROBOTNIK - „śpiewak nieznany" 
gidz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Oni mają ojczyznę", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

REKORD (Rzgowska 2) „Przybrana 
córka", godz. 17.30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Kłopoty refe1·enta Trziszki", 
godz. 17.30, 20. 
(Dla młodzieiy powyżej lat 16) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Powrót 
do domu", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

Program na dzień 9 sierpnia 1950 r. 
12.04 D;>,iennik. 13,10 (Ł) „Znak 

czasu" fragm. opow. 'l'. Goździkie· 
wicza. 13,30 Konoert. 14.00 „Prawo 
i życie". 14,15 (Ł) Komunikaty. 
14,20 (Ł) Muzyka kameralna. 14,55 
Koncert solistów. 15.30 Aud. dla. 
świetlic dziecięcych. 16.00 Dziennik. 
16.20 (Ł) Uwertury koncertowe. 
16.40 (Ł) „Czy wiecie". 17.00 Kon­
cert Zespolu Instrumentalneg~ pod 
dyr. M. Pa&zkieta. 17,45 Aud. hterac 
ka. 18.15 (L) „Tu mówi Wystawa 
Planu 6-letniego w Łodzi". 18,30 (L) 
Arie operowe w wyk. wybitnych ar­
tystów. 18.45 (Ł) Rozmowa. z kobie­
ta-konstruktorem. 19.00 Aud. GKKF. 
19.15 Konce1•t pod dyr. J. Gerta. 
20.00 Dziennik. 20,40 Utw<>ry forte.­
pianowe i pieśni. 21.00 Koncei·t Cho 
pinowski w WYk· B. Hesse. 22.00 
Wszechnica. 22,20 Koncert z Czecho 
słowaeji, 23.00 Ostatnie wiadomości. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „śluby 
kawalerskie", godz. 16.30, 18.30, 
~0.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12} 

TATRY (w ogrodzie) „Wiosna" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „S. O. S." 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Mia­
sto młod;>,ieży (Komsomolsk)" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

W hallu wszystkie m1eJsca są JUZ 

zajęte. Na każdym niemal sto!i:ku 
Jeża wiazanki h.-wiatów, oczekuJące 
n;, "miłych i zawsze, z. najwięks~ą. ;a 
dością witanych gosc1, a tu me Je· 
szcze nie zdradza rychłego pNyjacz:­
du granatowego autokaru, którym 
mają przybyć z Warszawy. 

Niecierpliwość nasza nie jest je· 
dnak wystawiona na zbyt długą 
prób~. ' 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Czerwony rumak", godz. 16, 18, 20 

(Dla. dzieci powyżej lat 10) 
ZACHĘTA - „Albeniz", 
godz. 18, 20.30, 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 

Wkr9tce w hallu następuje poru­
szenie. Przewodnici;ący WKKF mg!'. 
Nonas daje znać: już jadą! Rzoczy· 
wiście granatowy autokar wjeżdża w 
ulicę Traugutta i zatrzymuje s.ię 
przed teatrem „~sa". 

NA ULICY TRAUGUTTA 

Wyładunek nie trwa długo. Wysia 
dających t!p<>rtowców radzieckich w 

„Pozdrawiamy mieszkańców Łodzi 
i wszystkich sportowców" 

„Dziękujemy za miłe spotkanie l" 

„Pozwólcie mi dać wyraz ra­
dości, która ogarnia pisarzy nie 
mieckich z powodu szczęśliwe­
go i pełnego nadziei zwrotu, któ 
ry zaszedł w stosunkach między 
naszymi narodami przez podpisa 
nie porozumienia między rząda­
mi Polski Ludowej i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. 
Ta umowa przekreśla okres 
przeszłości, do której naród pol­
ski powraca z największą gory­
cza a naród niemiecki napełnia 
uc~ciem najgłębszego wstvdu" 

Jednym z nich jest również Jan Petersen bez apoteozy i też nie zapamiętać obrazu, któ-
Jan Petersen, autor wydanych be.., upiększeil. literackich ukazu rym autor zamyka swoją opo-
niedawno przez Państwowy In- je codzienne życie komunistów z wieść: jest nim manifestacyjn · 
stytut Wydawniczy pamiętni- ulicy Wallstrasse. Jest ono bar- pogrzeb jednej z ofiar hitleryz-
ków. Książka nosi tytuł „Nasza dzo podobne do tego, jakie zmu mu, pogrzeb będący protestem 
ulica" i poświęcona jest pamięci szeni byli prowadzić podczas "'?j i masową demortstracją. 
robotników z Charlottenburga ny wszyscy aktywni antyfaszys- „Nasza ulica" napisana jest 7. 
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• wym, czy o tym jak ich kolpor-
.lana Petersena ter wymyka się patrolowi SA, 

Tak rozpoczął swoje przemó­
wienie na Zjeździe Literatów 
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wybitny publicysta niemiecki, (dzielnicy Berlina), których wy ci okupowanej Europy. Sam au-
Bodo Uhse. Wierzymy szczeroś- mordowali hitlerowcy. Autor na tor książki 1 jej bohaterowie to 
ci jego słów: Uhse czynami do- zywa ją „kroniki\ pisaną w ia.er- czynni działacze. Organizują de-
wiódł swojego stanowiska. O po- cu faszystowskich Niemiec" - monstracje, póki to jest jeszcze 
stęp i sprawiedliwość walczył akcja rozgrywa się w latach 1933 możliwe, redagują i kolportują 
nie tylko piórem, faszyzmowi i 1934, zaraz po dojściu do wla- nielegalną prasę, żyją pod zm1e 
przeciwstawiał się nie tylko świe dzy Hitlera. nionymi nazwiskami, przenoszą 
tnymi artykułami, choć już to Bohaterami jej są robotnicy się z miejsca na miejsce re..,y-
samo było nie lada odwagą. Bo- mieszkaJ·ący na J. edne3· z ulic j do Uhse _ wraz z innymi nie- gnu ąc z osobistego życia, wai-
mieckimi komunistami walczył Berlina, na Wallstrasse. Cz.ytel- czą. 

dzyn d · nik poznaje ich nazwiska, pracę 
w Bcygadzie Mię aro oweJ „Nasza ulica" pisana jest ży-

.1 boku bohate" konspiracyJ·ną, podziwia boha-w Hiszpam przy • - wo i obrazowo, czyta się ją z za 
skiego generała Waltera-świer- terstwo. interesowaniem. Jej akcja, uka-
czewskiego. Autor „Naszej ulicy", Jan Pe- z.ująca tragiczne losy kilkunastu 

w Niemieckiej Republice De tersen, był jednym z nich; książ berlińskich komunistów, obfitu-
mokratycznej do głosu doszli lu ka jego to już nie zredagowane je w dramatyczne sceny, które 
dzie, którzy przez cały okres sza po wojnie i odpowiednio sprepa autor maluje bardzo plastyczniP. 
lejącego hitleryzmu zmuszeni rowane v1spomnienia, ale pa- z dużym realizmem. Do nich na 
byli przebywać na wygnaniu, gi miętnik pisany dzień po dniu, z leży na przykład scena zamordo 
nąć w obozach koncentracyj- narażeniem życia przechowywa- wania przez hitlerowców Maj-
nych i w ciężkich warunkach hi- ny w ciągla zmienianych skeyt- kowskiego, czy scena p1·7.esłuchi 

A przecież, pisząc swoją książ 
kę, autor nie powodował się 
względami natury artystycznej, 
lub raczej nie tylko nimi. Jeg~1 
zamiar pisarski był inny. „Niech 
ta książka powie polskim czytel 
nikom, że my, niemieccy a.ntyła 
szyśei, wyciągnęliśmy właściwą 
naukę z haniebnej przeszłości 
naszego kraju" - czytamy w po 
słowiu de> polskiego wydania „Na 
szej ulicy". - „Ze staramy się u 
czynić wszystko, eo w naszej mo 
cy, aby wytępić faszyzm w ca­
łych Niemczech, aby stworzy<' 
Zjednoczone Niemcy Demokra 
tycme, które nigdy już nie będą 
zagrażać innym narodom wojną 
ani grabieżą". · 

Polski czytelnik z radością 
kwituje to wyznanie uczciwego 
pisarza i człowieka, gdyż jest o­
no głosem prawdziwego patrioty. 

H.W. tleryzmu prowadzić walkę w kach, w zakonspirowanych miesz wań aresztowanych robotników 
Niemczech. kaniaćh. na posterunku SA. Niesposób 

·---------------------------------------------------------------------------------------

... I SERDECZNY 

Wręczeniem wiązanek kwiatów i 
serdecznym uściskiem dł<>ni końez.y 
się część oficjalna przyWitania mi­
łych gości. Zanim jednak goście u· 
dali się do swych pokojów, zwraca 
my siię z prośbą o nalo:eślenie kilku 
słów dla. czytelników „Głosu" - do 
kierownikli" ekipy tow. Biriukowa. 
Wkrótce trzymamy już w ręku wyr· 
waną. kartkę z notesu z nakreśle>ny­
mi słowami, które niżej zamieszcza· 
my. (Z. Kr.) 

Początek gier 
o godzinie 16.30 

DZISIEJSZE gry poka· 
zowe z udziałem tenisi­
stów radzieckich odbędą 
się na korcie reprezenta. 
cyjnym w Parku Poniato­
wskiego o godzinie 16.30 

Zaznaczamy, że wobec 
szybciej zapadającego już 
zmroku, gry rozpoczną 
się punktualnie. Prosimy 
więc o wcześniejsze zaj­
mowanie miejsc, aby p6ż­
niei nie przeszkadzać 
graczom i publiczności. ' 

Ukazał Slę Nr. 3 
ZESZYTO W 

FILOZOFICZNYCH , 
„NOWYCH DR0G" 

Treść 

J. Stalin - W sprawie mar­
ksizmu w językoznawstwie. 

J. Stalin - Przyczynek do nie 
których zagadnień językomaw· 

stwa. 
G. S. Wasecki - Ksiażka W. I. 

Lenina „Materializm a empirio­
krytycyzm" i jej rola w walce o 
przygotowanie partii bolszewie· 
kiej pod względem teoretycz­
nym. 

M. A. Leonow - Stalinowski 
etap w rozwoju materiallmi.u 
dialektycznego. 

L. F. Iljiczow - Genialne dzie 
ło twórczego marksizmu. 

G. Besse - Maurice Thorez i 
jego wkład teoretyczny do fran , 
cuskiego ruchu rewolucyjnego. 

A. Kisielniczew - Stalin o 
oartyjności ideologii. 

R. Garaudy - Lenin a filozo­
fia. 

J. Desanti - Lenin - filozof 
nowego typu. 

H. Treder - Wyżyny nauki. 
E. Hoffman - Marksizm 

p:·zewrót w filozofii. 

PRZECIW IDEOLOGII 
BURŻUAZYJNEJ 

M. B. Mitin - „Materializm a 
empiriokrytycyzm" a walka prze 
ciw reakcji idealistycznej. 

O. J. Sajapina - Barbarzyń­
stwo i zdziczenie współczesnych 
anglo - amerykańskich teorii so 
cjologicznych. 

RECENZJE 

J. T. C~ernakow - Przeciw 
idealizmowi i metafizyce w psy 
chologii. 

KRONIKA 

Program kursu materializmu 
dialektycznego i historycznego 
Wyższej Szkoły Partyjnej przy 
KC WKP (b). 

Dodatek: J, Stalin - „Odpo­
wiedź towarzyszom" - (Bolsze­
wik, Nr. 14. 1950 r) 
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